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Obywatele -  wyborcy I. kury i!
Głosujcie w Jniu 18 maja solidarnie na listę, reprezentującą program nowej, olrodzonej demokratycznej Gminy 

żydowskiej. Lista nasra to lista solidarności z twórczą, pozytywną, interesów społeczeństwa żydowskiemu broniącą, 
polityką Koła Żydowskiego.

Każdy z Was winien zdai sobie sprawę z tego, że łieta tzw. „Żydowskiego komitetu obywatelskiego** 
przepaść yiędzy Kołem Zydowsklem a kabałami i że temsamem otwiera bramy do intryg przeciw Kołu Żydowskiemu 
i stanowi groźne niebezpieczeństwo dla pcłityki Waszej demokratycznej reprezentacyi.

Głosiijcle tedy solidarnie na listę odrodzonej, szczerze demokratycznej i żydowskiej Gminy.
Lista kandydatów na członków Rady Gminy wyznaniowej z kuryi 1 brzmi:

1) Dr. Szymon Feldblum, aawolcat, prezes egzekutywy Syonistycznej.
2) Dr. Dawid DuSwa, adwokat.
3ji Dawid Feidmanti, inżynier.
4) Dr, Mcfióff Gumprich, adwokat
5)  Dr. Chaim Hilfste?!*, lekarz,
6) Izaak Z-otok, przemysłowiec.
7 i H e n r y k  S ^ h e n k e r ,  radny miasta Krakowa.
81 Dr. Samuel War^aftig. adwokat.
VI Tobiasz Wexner, inżynier, . r 

101 Dr. Juda Zfit^ermann, adwokat.
jednoczony związek stronnictw narodowo-źydowskich.

Edward Herriot.
Kraków, 16 maja.

Qfr.) Dzięki wyborom w Anglii stanął u ste­
ru potężnego mocarstwa Ramsry Macdonald. 
Błogosławione skutki tego zwrotu odczuwać 
zwolna poczyna cala Europa. W ybory we Pr»n  
cyi zapowiadają podobnie doniosły skutek. 
Rząd najpotężniejszego mocarstwa kontynentu 
europejskiego przejść ma w ręce Edwarda Her- 
riota.

Edward Herriot, przywódca francuskich ra­
dykałów socyalnych, stronnictwa które zdobyło 
największą ilość mandatów, zdaje się być tym 
mężem opatrznościowym, ku któremu nowa 
Francya zwraca obecnie oczy. By oconić dunio 
słość tej \\yłaniającie|j się możliwości, trzeba 
sobie zdać sprawę z charakteru i tendencji naj 
potężniejszego obecnie stronnictwa w parlamen 
cic francuskim. Stanowią one niejako syntezę 
programu naiodowego i radykalnego z dość wy 
raż nem zabarwieniem tendencyi ku reformom 
socyalnym. Możnaby łatwo przeprowadzić ana 
iogj£  pomiędzy socyainymi radykałami francn 
skimi a angielskimi liberałami, pomijając oczy 
.wiście momenty natury lokalnej. Przez długi 
czas kroczyli wespół z blokiem narodowyfc, 
Zwłaszcza w  kampanii wyborczej w  r. 1919, 
Ich przedstawiciele zasiadali nawet w rządach 
bloku narodowego. Gdy Poincare objął po 
Bł iandzie urząd prezydenta ministrów, stion- 
nictwo ich przeszło do opozycyi. Na tle tej wal­
k i doszło wśród nich do ro: łamu, aż w końcu 
Zwyciężył kierunek Herriota, a  zwolenników 
Współpracy z blokiem narodowym wy elimino­
wano z  stronnictwa. Odtąd toczy się nieubła­
gana walka, której punktem kulminacyjnym 
był« utworzenie bloku lewicy. A dzieła tego 
rtnkflnał bilu ł iw y ja k  właśni* HsrrioU

Edward Herriot ma już za sobą bogatą dzia­
łalność naukową, społeczną i polityczną. 2 za­
wodu historyk i nauczyciel, w  krótkim czasie 
uzyskał popularność jako burmistrz Lyonu, a 
później jako senator piastując manaat bez 
przerwy lat 7. W gabinecie Brianda (r, 1916— 
17) był ministrem pracy-, komunikacyi i apro- 
wizacyi Osobny etap w karyerze politycznej 
Herriota stanowi działalność jego w Lidze na­
rodów. Jest jej gorącym zwolennikiem. Przez 
dwa lala b_, ł przedstawicielem Francyi w L i­
dze narodów i tam okazał się prawdziwym 
przyjacielem pokoju.

W szj stko więc wskazuje na to, że Herriot 
jest tym właśnie mężem, który najłatwiej zdo­
ła dokonać zespolenia i skoordynowania zamie 
rzeń francusko-angielskich. A  wszak zgodna 
Loope.acya angielsko-francuska doląd stąnowi 
jedyną możliwość uporządkowania stosunków 
europejskich. Heiriot i Macdonald — obaj naj­
rychlej zdoialiby kakofonię europejską prze­
mienić w  harmonię.

W  Polsce działalność Herriota uzyskała szcze 
gólny rozgłos z powodu jego podroży i badań 
w Rosyi sowieckiej. Uzasadniona czujność i 
nieufność nasza wobec Rosyi sowieckiej doko­
nały swego. Ułatwiło to pewnej części prasy 
polskiej rzucić na próbę Herriota dość jedno­
stronne światło. Tymczasem wszelkie obawy 
okazały się płonnemi. .Współpracv francusko- 
polskiej dziś nic nie grozi, bo wynika ona z na 
turainych warunków politycznych, które sil­
niejsze są od jakichkolwiek sympetyi. skłon- 
nośei, czy postronnych wpływów. Herriot Jest 
politykiem demokratycznymi, a Polska demo­
kratyczna cieszyć się bedzie przyjaźnią jego nie 
mrj-sjszjj, w każdym razie niż rottuaowana

tak silnie u nas przez prasę narodnwo-demokra 
tyczną z pobudek partyjnych przyjaźń tłoku 
narodowego.

A  że znuwu metody, 'działania zalecane a  n*ES 
przez narodową demokracyę w  naszym wtwnę-, 
trznym systemie rządzenia i administracji nie 
znajdują poklaska Herriota, nie jest tui chyba 
winą —  Herriota.

... —

Kongres socyalistów francuskich
Paryż, 15. 5 PA T  Siały zarząd partyi socjali­

stycznej postanowił wczoraj popołudniu zwołać dn 
Paryża na dzień 1 i 2 czerwca nadzwyczajną aesjS 
kongresu miejscowego.

Fnid łiuiazin w  H Izm
Rzym. PAT. Dnia 15 maja. Wobec zapowie* 

dzianego na jutro przyjazuu Benesza prasa za­
chowuje dotąd wielką rezerwę. W  Kołach ofi- 
cyalnych słychać, że jeżeli Benesz zaproponuje 
Włochom jakieś dogodne umewy to zostaną 
one prawdopodobnie pódpisane, nie należy 
jednak nadawać temu jakiegoś większego zna 
czenia, jak to czynią pisma czeskie. Włochy, 
które dążą do usystematyzowania życia i -to ąm 
ków politycznych wskazują na konieczność za­
wierania przyjaznych i pokojowych układów 
należy skończyć z nastrojami wojennymi, wal­
kami celnemi i etkononucznemi.

W
pierwszej jakości 

w  najnowszych  

f a i o n a c h674

n a j t a n i e j  poleca

f m  Piwlisir j K m .  K n k ii. U n i i  K
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Przed rekonstrukcją gabinetu?
W  E m p ik u  z nowym  układom  sil wo Francy!.

Sin. Warszawa. (Telefonem)' „Dwugrószów- | 
!k'u“  podała w czonj wiadomość o rzekomej no. 
nńnaeyi po. Thngutta i Skrzyńskiego na m i­
nistrów. Wiadomość ta nie odpowiada praw- * 
dzie. Natomiast, jak się dowiaduję, toczę się 
y sfeiaeh miarodajnych w  związku z rezulta 
o n  wyborów we Francyi poufne narady w 
sprawie dostosowania kierunku naszej polityki

Sin Warszawa. (Telefonem). Na wczorajszem po 
siedzeniu senatu przystąpiono w  pierwszym punk­
cie porządku dziennego do ustawy o pracy mło­
docianych kobiet. '

Sprawozdawca komisyti gospodarstwa społecz­
nego senator ks. A.brechl (ChD) podniósł, że ko- 
misya senatu wprowadziła zasadnicze zmiany, o- 
raz że niektóre KWestye powinny być załatwione 
W' dro Ize osobnej ustawy. Ważna zmiana dotyczy 
crtykułu o pracy położnic. Wniosek komisyi powia 

da, że kobiety miogą być zwolnione od pracy po 
pizeJtożenia świadectwa lekarskiego, że poród mo 
ze nastąpić w  oiągu sześciu tygodni, ale nie woi- 
no zati udniać kobiet na dwa tygodnie pized po­
rodem.

Imienim komisyi prawniczej przemawiał sena­
tor Baliński, proponując szereg zmian.

.W dj skusyi zabrał głos minister pracy i opieki 
•społecznej Simon i zaznaczył, że komisja sesnaiu

Paryż. Dnia 15 maja PA T . „Oeuyre1’ donosi, 
Ste Millerand prawdopodobnie zaproponuje Her 
l  lotowi utworzenie gabinetu. Jeżeli Millerand 
.postawi przyfem pewne warunki to Herriot pra 
fcdopodobnie je odrzuci a przy jmie misyę, o ile 
tue będzie połączona z warunkami. W  razie 
jazyjęcia misyi, Herriot zwróci się do socyali- 

jjjjy współdziałali przy utworzeniu gabi-
Oefcn.
’ ' y* • ■ . _ * * •

Faryż. Dn. 15 bm. PAT. Herrioi w rozmowie 
Z ■zastępcą „Matina” oświadczył, że partya jego 
nędlzi* się musiała w najbliższym czasie zrefor­
mować. Akcya ta będzie wymagała pewnego cza 
su, Zanim to nastąpi, Herriot uważa, że powi- 
ni j i  się wstrzymać od zajmowania jakiegoSol 
!wlek stanowiska. W kuloarach parlamentu są- 
jflzą, że Herriot obejmie przewodnictwo w  no­
wym gabinecie bez żadnego portfelu. W  zwią

Zamach dynamitowy na pociąg.
Byfutn. PAT . Na linii kolejowej Bersigwerk- 

Pyskowńe w  Opołskiem ńa kilometrze 71-szym 
podłożono naboje dynamitowe, których w y­
buch byłby uszkodzi! tor. Równocześnie prze­
cięto także w  kilkunastu miejscach druty sy­
gnałowe. Dzięki wykryciu na czas zamachu 
tUaiknięto katastrofy.

Bukareszt, 15. 5 PAT. Ki 61 , owrćci z Londynu 
fltaia 21 maja do Bukaresztu. Minister sp~aw zagra 
wczujsch liuca powróci już dnia 19 bm. W  kołach 
Urzędowych oceniają wyniiki podróży jako pan ysl 
ne oaćomiast opożycya uważa ipołożenle za mniej 
pomyślne i  sądzi, że w  związku z wynikiem wy­
porów we Francy! potrzebne będzie także prze- 
j/iowadzenie; wyborów w  Rumunii.

Paryż, 15, 5 PAT. Intransigp-nt donosi z Lon- 
foau, że jest możliwe, że Mac Donald uwzglę­
d n i j * :  przeciążenie pracą nowego premiera fran- 
< bnC e$y> przybędzie sam dc P  ryża w terminie 
jjaimajrychlejjzym. Daily Tełcgraph. uweżą, in jest 
jtaradno przypuścić aby spotkanie Mac Domrtda z 
Uowvni francuskim (premierem rasiąpifo przed u-

^  m w w sa mm- .ctmcppb tygooBj.

zagranicznej 'do nowej sytuacyi wre Francyi. 
,W. związku z tern >.apowiane jest na najbliższe 
dni przybycie do Warszawy posłów polskich 
w  Paryżu i Waszyngtonie, pp. Chłapowskiego 
i Wróblewskiego.

Po ukończeniu narad nie jest wykluczonem, 
że w gabinecie p, Grabskiego zajdą ̂ awne zmia

wprowadza szereg poprawek, które wyjdą na. do­
bro sprawy.

Senalor Thulie wystąpił przeciw poprawkom do 
artykułu 16.

Senator Piaus bronił poprawki mniejszości, któ­
ra żąda ochrony wniosków w  zakresie biurowości

Po przemówieniach obu sprawozdawców przy­
jęto szereg wniosków komisja z wyjątkiem po­
prawki do artykułu 16.

Przystąpiono do dyskusja nad projektem usta­
wy o uwłaszczeniu czynszowników, byłych aługo- 
letnich dzierżawców na kresach wschodnich.

Przemawiali senatorowie eLwczanowska (i lub 
ukr.), Krzyżanowski, Nowak i referent Smólski, 
poczfem całą ustawę przyjęto z szeregiem popra­
wek komisyi, a poprawki mniejszości odrzucono.

Następne posiedzenie senatu odbedzie się dnia 
28 bm

zku z tern wymieniają Brianda, jako kandyda­
ta na stanowisko ministra spraw zagranicz­
nych a Messine nae stanowisko ministra wojny. 
Jeżeli socyaliści weszliby do rządu, wtedy ob­
jęliby portfele prawdopodobnie Boncourt, Bluin 
Reńaiidel. W  takim razie tękę skarbu objąłby 
luriel.

• *' *

Paryż. PAT. Rozwiązanie kryzysu nastąpi 
dopiero po kongresie partyi socyalislycznej, na 
którjTm załatwiona będzie sprawa wzięcia udzia 
łu w rządzie. Blum zajmuje konsekwentnie sta 
nowisko w kierunku niewstępowania socyali- 
stów do rządu, natomiast Boncourt zajmuje sta 
nowdsko przeciwne. Syluacya jest dalej niewy 
jaśniona. Herriot, jako burmistrz udaje się na 
kilkudniową podróż inspekcyjną i powróci do 
Paryża w  następnym tygodniu.

— Reuter. Prezydent Coolidge oraz kierowni­
cy republikańskiej i demokratycznej frakcyi 
zgodzili się na odroczenie kongresu du dnia. 7 
czerwca.

Reuter. „Daily Express" podaje, że grupa 
banków angielskich oświadczyła gotowość 
udzielenia Rumunii poży< zki w  kwocie 10 mi­
lionów f. szL

— Dzienniki donoszą z Belgradu, że ze wzglę 
du na przesilenie gabinetowe jugosłowiańska 
para królewska zaniecha wizyty w Paryżu.

—  „Times” donosi, eż gabinet japoński ustąpi 
dopiero po uroczystościach zaślubin następcy iro­
nu japońskiego. Misyę utworzenia gabinetu ooęj- 
mie prawdopodobnie Kato.

— [Wczoraj zmarł w  Paryżu senator DestumeL
—  Generał Haller złożył wieniec na grobie nie­

znanego żołnierza.
—  Z  Paryża donoszą* Minister finansów oświad 

czjł w wywaadzie, że do czasu dymisyi gabinetu 
będzie konsekwentnie prowadził akcyę w  tienunltti 
aedrowltoia k u m  franku.

,v i  ? ... 
W yb orcy  I. k u ry i!

K io  dotąd nie otizymał ka*t wybórdaycfi,
niech bezzwłocznie poda to do wiadomości Kot, 
miietu wyborczego zjednoczonego związki! 
stronnictw narodowo-żydwskich (Siradom 15), 
a nadto niech zwróci się natychmiast do 
krctaryaiu gminy żydowskiej (Krakowsk* 45) 
po odbiór kart wyborezj eh.

Osobliwa racya staniu
Sin. Warszawa, (Telefonem) Na po&kuzenftf

sejmowej komisyi administracyjnej toczyła sifl 
dyskusya nad ordynacyą w\ borczą do cirJ 
samorządowych. Poseł Jaworowski (PPS ), dos 
magał się rozszerzeń ,a praw wyborczych ! de) 
mokralyzacyi ustroju samorządowega

Poseł Kozłowski (ZLN ) oświadczył, że po­
nad /demoKracyą stoi interes państwa, któf 

ry nakazuje wprowadzać daleko idące ogram-, 
czenia prawa wyborczego dla ochrony miast 
polskich przed rządami mniejszości nmodo-i 
wych.

kekwiz^eya mieszkań
Sm Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu ko- . 

misyi wojskowej sejmu w  dyskusyi nad ustawą 
o zakwaterowaniu wojska, wskazał poseł FeldJ 
mann (Kolo Żyd.) że ustawa ta wprowadza w  gruą 
cie rzeczy dawną ustawę o rekwizycjach, która 
stała silę ciężarem dla samorządów. Mówca wnosi 
o skreślenie art. 9 ustawy, nakładającego na sa­
morządy obowiązek dostarczania mieszkań.

Przedstawiciel min. spraw wojskowych oświad­
cza się przeciw poprawce posła FelJmanna, któ> 
ra, zdaniem jtgo niweczy całą ustawę

Poseł Kirschbrau.i proponuje kompromis w  tymi 
duchu, by przy rekwizycyi mieszkań dla woj skal 
zosta\Viano przynajmniej jeden pokój ńa każdego 
czionka rodzinj1

Poseł Feldmann cofnął następnie swój wniosek, 
ześ wniosek posła Kirschbrauna został odrzi;cony,

K iliiia  wjfcitula 2 M i i a  u  Ptbki.
Wiedeń, 15. 5 bm. Dnia 9 czewca przybędzie do 

Polski wycieczka rolników ausiryachich, w któ­
rej weźmie udział między innymi austraeki mini­
ster rolnictwa Baciwnger, był ypousekretarz stanu 
poseł Maltaja oraz szereg przedstawicieli związr u 
roh .ków i wieśniaków. Między nimi poseł Flek. 
Goście austryaccy zabawią w  Warszawie trzj dni, 
poczem zwiedzą Kraków, skąd powrócą do W ie­
dnia,

Eksplozya we Wiedniu
Wiedeń, 15. 5 PAT. Wczoraj wydarzyał się eks­

plozya w  czasie pcodukcyi ogni sztucznych na pla­
cu sportowym w  Oltaring. Z powodu wybuchu du­
żej rakiety jedna kobieta poniosła śmierć a kilka 
osób jest lannych.

M e  M u r .  keeieiPKfi e i w o n e i
w  rtzymie*

Rzym. Dn. 15 maja PAT. Na Kapitolu otwar 
to dziś w obecności króla, pi emif ra Muśsołinle. 
go, ministrów i członków korpusu dyplomaty 
cznego międzynarodową konłeremcyę emigra­
cyjną. przy udziale delegatów 59 państw Mus- 
solini wygłosił przemówienie, w  ktprem życzy! 
konferencji pomyślnych wyników pracy.

Sytuacya w Persyi
Londyn. Dn. 15 bm. PAT. Odpowiadając vt, 

izbie lordów na interpelacyę w sprawie sytua-* 
cyi w- Persyi oświadczył lord Permooie, że by-« 
łoby wielkim błędem mięszać kwestyę perską z  
kwestyą stanowiska Wielkiej Brytanii w  zatoce 
perskiej. Sytuacya polityczna w  Persyi zmie* 
niia się znacznie w ciągu ostatnich lat z  powtM 
du wystąpienia Rezy-chana, który zdołał wpr4 
wadzić dyscyplinę w  armii i zaopatrzył arml^ 
w pewną ilość samolotów i Wwzów pancernych, 
Reza-chan zda ja się, odgrywa W Persyi podo­
bną rolę, jak Kemal Pasza w  Turcyl. Rudh 
republikański zaczął się w  Persyi z  poł zątklena 
br., ale m trafił na opór duchowieństwa. Fzaclj 
perski w obawie o swą wolność i  iycw  opuścił 
Persyę. .* &

iig|iaiffl>flBB}fiB .Bsiy nłiiBil“;

ny.

Wczorajsze obrady Senatu.

1 i a  tz e le  i r z m o  r z a l u  w

Trzęsienie ziemi w okolicach Erzerum.
im i«rc  50 osób.

Kous tantynopol. PA.T "WI okolicach Frzerum wsi zostały zniszczone, a około 50 ludzi ponio- 
tiastąpiło trzęsienie ziemi, wskutek czego Uzy sło śmierć.

Kronika telegraficzna.
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PRZEGLĄD PRASY,

Zakłopotani! prawicy polskiej z powodu zwycięstwa demokracji we Francyi
Kraków, 15 maja. 

Jest rzeczą naturalną, żę wybory francuskie 
Żajjmują Ciągle bardzo żywo opinię stołecznej pra­
ły, Lewica rozumie się — cieszy się bardzo, a 
prawica pociesza się byle czem. I tak onegdaj „Ga- 
-aeta [Warszawska" tłumaczyła fatalny dla siebie 
»' swej polityka wynik wyborów — głupotą wybor- 

.Ców. Zakrawa to na żart, ale jest niestety prawdą. 
Pbecnie znowu p. Smogorzewski żali się w  „Ga­
zecie Porannej" na niewdzięczność wyborców; 
jgisząc o- Poincarem:

„Miał jednak jedną wielką słabość. Uważał 
się za „republikanina lewicowego" i trochę 
się jakby wstydził swej większości prawico­
wej. Nic nie robił, aby ją sobie pozyskać. A 
kiedy mu tłumaczono, że nie będzie w  stanie 
prowadzić stanowczej polityki zagranicznej 

■ ' ani skarbowej bez większości narodowe] —  
odpowiadał, że Francya ma dość swarów we­
wnętrznych i że opinia francuska nie zapomni 
snu oddanych Francyi usług.

Myloe to były rachuby. Opierały się na wie­
rze w  dobroć natury ludzkiej na wdzięczności; 
instynkty narodowe większości wyborców... 
Zawiodły'''.

Biedny Poincare nie słuchał rad p. Smogorzew­
skiego, nie uczył się u p. Dmowskiego i chciał ko­
niecznie być „lewicowcem". Jest w  tych żalach tyle 
auto-satyry, taka rozbrajająca wprost śmieszność, 
eże nadają się tylko do jakiegoś pisma humorysty­
cznego Taki sam kawał mimowolnej humorystyki 
możemy znaleść w „Gazecie Warszawskiej", która 
ochłonąwszy nieco z pierwszego wrażenia, modii 
się Wzruszająco do wielkiego Mussolin-iego:

„Wybory francuskie mają już jeden wynik 
zupełnie pozytywny — są one osłabieniem sa­
modzielności polityki francuskiej i uzależnie­
niem jej od polityki angielskiej... Pewne korzy­
ści z tych wyborów osiągną li tylko Włochy, 
jako kraj wysuwający się obecnie na czele ru­
chu uzdrawiającego myśl polityczną europej­
ską, Mussolini wyrastać będzie na symbol i 
pizywódcę „reakcyu" europejskiej w  dosło- 
wnem rozumieniu tego wyrazu, jako reakcyi 
przeciw błędom w»eku 19-go. Francyi zaś ro­
kuje wynik wyborów na wewnątrz okres walk 
i zmagania się stronnictw, okres ten dać może 
po jakimś czasie wyniki, które będą niespo- 
dzdahką dla opinii europejskiej".

Takim Muissolinim wedle zapowiedzi ,.G. W ." 
miał być Leon Daudet, ale noga mu się powinęła, 
a nawet nie dostał się do parlamentu. Nic więc 
nie pozostaje jak wołać: Święty Mussolini, zbawco 
Europy! Zbaw nas od zarazy lewicowej, ty „sym­
bolu reakcyi w  cudzysłowie.

„Robotnik" wyciąga z tych wyborów tę natural­
ną konsekwencyę, że musi się zmienić oś polityki 
polskie] tak pro foro interno jak esierno, a swe 
Uwagi zamyka w następującym ustąpię:

„Zwycięstwo lewicy francuskiej szachuje 
plany reakcyi niemieckiej, a ułatwia wspólpra 
cę Francyi z Anglią w dziele rozwiązania 

. sprawy odszkodowań. Otwierają się widoki u- 
trwalenia pokoju, wzmocnienia stanowiska i

powagi Ligi-Narodów, ugruntowania demokra 
cyi i jej wpływu. Czują to doskonale puszczy­
ki reakcyi, to też bełkocą nieprzytomnie o ko­
nieczności decydującego starcia (!) reakcyi z 
demokracją, czyli nawołują do zamachów zbrój 
nych i putschów.

Rzecz oczywista, że nowe ukształtowanie 
stosunków we Francyi musi też odbić się na 

polityce polskiej.
Polityka nasza wobec Francyi była dotych­

czas nacechowana ślepą wiarą w  wieczno- 
trwałość Bloku Narodowego. Ileż to razy prze 
strzegaliśmy przed tern szkodliwem złudze­
niem i tą krótkowzrocznością. Obecnie staje­
my wobec innej Francyi. Kto przed nią będzie 
reprezentował Polskę i jakim do niej będzie 
przemawiał językiem ?"

Spokojnie ocenia wynik wyborów p. Stroński w  
„Rzeczypospolitej", pisząc:

„Nie będą to odchylenia wielkie. W  Łraju, 
którego życie państwowe ma łożysko tak głębo 
ko i odwieczaie wyżłobione, o kierunku polity. 
ki zagranicznej rozstrzyga stanowisko Francyi 
w układzie sił europejskim i światowym i roz­
strzygają wielkie zderzenia i napierania mię­
dzynarodowych dążności, wyznaczające Francji 
jej miejsce i jej zadanie dziejowe, a nie je­
dne, takie czy inne wybory, o ile nie są one na- 
wskróś przewrotowe. Takie przemiany w wy­
nikach Wyborów jak obecne mogą wnieść no­
we zabarwienia polityki zagranicznej ale prze­
łomu nie wywołają".

Także i senator Koskowski zabawił się w  figla-

Może kiedyś jakiś bezstronny historyk stwieruzt, 
że to była rzecz nie-lada, że jakiś tam nieznany, 
dziennikarz żydowski w  okresie największego u- 
pokarzania Żydów, w  czasie najbardziej rozwy­
drzonego antysemityzmu umiał ścierkę zamienić aa 
chorągiew, a upadający motłoch podnieść do go­
dności naroau i skupić go koło tego sztandaru.

Pamiętniki Herzla.

Pamiętaj 
o Zyd. FunduszuNar odo wy m

rza i nie przywiązuje zbyt wielkiej Wagi. Nic szcze 
gólnego się nie stało, jest to zwykły eksperyment 
Francyi, by nowych aktorów dopuścić na scenę., 
Demokracya współczesna jest jak kobieta: zmień, 
na i niecierpliwa. Zamkniemy nasz przegląd pra­
sy, przytaczając tylko jeden ustęp tego baraszkur 
jącego artykułu:

„Radykaliści wszystkich krajów gotowi są 
okrzyknąć ostatni zwrot francuski, jako wyraz 
szczególnego zaufania do ich programów i prze 
pisów. Tymczasem rzeczy, według naszego ro­
zumienia, tłumaczą się prościej chęcią dokona­
nia próby z nowymi ludźmi, skoro dawnym 
nie powiodło sie .wiele spraw, zależnych od o- 
gólnego układu stosunków w’ Europie, a nie* 
tylko we Francyi. Jesi to dość pospolite reri- 
rement, nie zawierające w sobie nic sympto­
matycznego. Wszędzie na świecie demokracya 
jest niecierpliwa i zmienna. A przytem we 
Francyi powojennej nie zrobiono jeszcze Wła­
snych doświadczeń z gospodarką socyalistycz- 
ną, czy napoly socjalistyczną. Dopiero więc 
po takiem doświadczeniu można będzie mówić 
o trwałym lub całkiem doraźnym zwrocie wy­
borców francuskich ku lewicy."

Rząd palestyński uznaje tylko organizacyę syonistyczaą 
jako przedstawicielkę jewish ^gency.

Octpowlecfi Agudzla.
Jerozolima, (2AT.) Rząd palestyński odrzucił 

prośbę warszawskiej „Agudy" w sprawie udziele­
nia praw co do rejestracyi emigrantów do Pale­
styny. (stworzenie własnego biura palestyńskiego) 
W  odpowiedzi zarządu palestyńskiego na prośbę 
„Agudy" jest powiedziane, że Orgauizacya syoni- 
styczna jest dotychczasową przedstawicielką ży­
dowskiej agencyi i że prawa agencji nie są prze­
nośne na żadną inną organizacyę.

O sh a  żfd. w Z s r n i i  oa rzeti Keren flaieu id
Zurych. (2AT.) Żydowska gmina wyznaniowa w 

Zurychu postanowiła na oślatniem posiedzeniu 
swoich ezjonków wstawić do stałego budżetu ro­
cznego pozycyę 1500 franków na rzecz „Keren 
Hajessod".

S fis w is i i i  rządu rah o la iue ;! v i b »  iiBBiziu
Jerozolima. „Doar Hajom" ogłasza wywiad, że 

sir Alfredem Mondem. Sir Alfred Moną wyraził

swoje uznanie dla pracy premiera Ramsaya fdtjk 
donalća i dla działalności rządu robotnicaęgd. 
Przytem stwierdził, że jako syonista jest zadowo­
lony ze stosunku rządu angielskiego do syon&zzątL 
Równocześnie wypowiedział się sir Alfred Moad 
przeciwko .-krańcowym" syonisiom (grupie ża­
boty ńskiego — red.), którzy sądzą, że 'Anglia mon 
przeprowadzić ich „fantastyczne zamierzenia".

Tyberirs miejscem bąpieiowem
Jerozolima. (2 AT.) Szei eg kapitalistów Żydow­

skich prowadza rokowania z arabskimi właścacw- 
lami gorących źródeł w Tyberyas w  Sprawie pras. 
jęcia koncesyi, co do ich eksploatacji. Cena żądaną 
przez Arabów wynosi 100.000 funtów; [W nudt 
gdyby tranzakcyę tę przeprowadzono czeka Tyto** 
ryas świetna przyszłość. Tyberyas stałoby *lę ye 
takim wypadku jednem z najsławniejszych' uzdro­
wisk na świecie ze względu na chemiczne pierwlą. 
stki zawarte w źródłach.

FEJLETON.

List otwarty
do p. Eulalii Asymilacyi

do rąk Wpana Szlojmt Emune
w Krakowie

Szanowna Pani!
Niezmiernie zdziwiony byłem, kiedy przed dwo­

ma dniami zoczyłem Cię niespodzianie w  lokalu 
przy linii A — B Rynek 40.
t r x  Słyszałem, że przez 5 lat z powodu uwiądu 
starczego nie opuszczałaś swego mieszkania. Aż 
itu nagle porwały Cię amory i zapragnęłaś odświe- 
ItyĆ swe dawne wspomnienia.

.Widziano cię jak zwabiłaś kilkudziesięciu star­
szych panów — wiadomo ci bowiem, że młodzież 
dziś z odrażą odwraca się od twych zwiędłych 
(Wdzięków — .,i tam, przy linii A—B uszminkowa- 
Ipą,. upudrow.ana, dyskretnie wydekoltowana, w  no- 
iWej,' świeżutkiej peruce roztaczałaś swe powaby. 
0ak ongi,w. czasach kwitnącej młodości. Zalecano 
clę zebranym; wspominano o  twoich zasługach 
dla żywotności - społeczeństwa.

Starzy Twoi znajomi, rozpaleni wspomnieniem 
id&wnego Twego uroku i gorącemi zapewnieniami, 
te  pie jesteś jeszcze tak stąrą zaczęli się przymi- 
8ać do Ciebie. Miałoś swój dzień, Przyrzeczone Ci

urządzić bankiet na cześć Twą w dniu 18 maja, 
obdarowano perfumami nowym kolorowym kape­
luszem, gęstą woalką, przejrzystą etarainpwą su­
kienką, złożono Ci w darze 10 pudełek pudru Co- 
ttiego, 1 kg .szminki, zamówiono Ci nową szczękę 
u dentysty abyś w  pełni gloryi i blasku mogła 
obchodzić tryumfalny pochód do swego dawnego 
pałacu- pr2y ul., Krakowskiej 45.

Nie o tern jednak chciałem pisać. Co bowiem, 
szanowna Pani Eulalio robiłaś onegdaj w  małej 
ciasnej, ciemnej uliczce św. Katarzyny? Opowia­
dano mi, że polieyant chciał Cię przyaresztować 
z powodu wałęsania się o tak późnej porze po 
ulicy, — była już godzina 11, lecz Ty szanowna 
Pani błagałaś, prosiłaś, wymawiałaś się tem, że 
wracasz z niewinnej schadzki ze swoim pierwszym 
kochankiem młodości, z Twoją pierwszą miłością.

— Jak się nazywa Pani dawny kochanek? — 
pyta polieyant.

— Pan Szlojme Emune:
— Gdzie mieszka?
— Przy ulicy Katarzyny Nr. L
—  Co Pani tam robiłaś?
— Nic się nie stało panie policjancie, zapew­

niam, przyszłam tylko by wyznać mojemu kochan­
kowi, że z  całego serca kocham 2ydów, że się 
nawróciłam, że lubię koszerne. Zresztą cóż miałam 
zrobić, dostałam taki gorący liścik miłosny, Oto 
prosajs ; ‘ ‘ .

„Najdroższa, najukochańsza WPłyt
Tej nocy śniłem o Tobie. Pamiętasz, pazoię. 

tasz ile rozkosznych lat spędziliśmy razem, 
ja u Twych nóg zapatrzony w  Ciebie jak W 
amid ajsz! Moje Ty kochanie. Ileż to dreswaj 
przechodziliśmy razem, znęcałaś się wpraw­
dzie nademną, nierzadko odpychałaś, ale jB 
Cię tak kochałem. Wreszcie odszedłem od Cie­
bie, ożeniłem się rytualnie, bo cóż miałem aro 
bić, ale dziś nagle porwała mnie tęsknota u  
Tobą, jak to często bywa z pierwszą miłością. 
Przyjdź, przyjdź do mnie, ulica na uboczu, la* 
dzie nie zobaczą, nie będą wiedzieć, sprzy­
krzyła mi się dzisiaj moja rytualną żona.! Pą4 
kochanie;

Twój
Szlojme Emafiś. .

Polieyant pościł Cię, ba zajrzał w Twe wybla­
kłe, smutne oczy i pomyślał, że nie warto arewrto-
Wać. Nieszkodliwa.

■— 'Ale nie pokazuj mi się fu więcej.
— Panie policyanoie, błagam: pozwól mi jeszcze 

dwa razy. Już przyrzekłam mojemu kochankowi. 
W' dwa dni świąteczne 26 i 29 maja. Maj to przecaei 
miesiąc miłości. Później już nigdy tu nie przyjdę) 
jestem stara i zmęczona.

— Nie, nie pozwalam, nie wolno sze­
rzyć rozpusty. Twój Szlojmele —. to, wJ- 
«kó nicpoń, 2oóf zdradza, EMcokog



Sir. 4 „N O W Y S tflfiN A lS ." śoBofa W  maja.

JBrS^sięęjuje obtcaie do zakończenia moicli prac 
■W. Amei/ce. W pływy' na rzecz „Keren Hajessoo’* 
fpwwięks_!ą się w  roku bieżącym o  25.prac, od roku 
poprzedniego. Jeśli dum© kraje spełnią swój ooowią 
jzek vohec Palestyny chociażby tylko w  malej 
.mierze, będziemy mogli pokryć tegoroczny budżet 
1 .tworzyć kapitał rezerwowy. ktÓTyby zużyto dla 
jzakupna ziemi.
; 'Jeśli nie napotkam na te trudności, jakich mi 
(dotychczas systematycznie nie szczędzono uda mi 
•(się przyiągnąć uo naszej pracy najlepszą część ćy- 
dostwa a mc rykań sk iegoj które stworzy bank dla

l bwKu ikademiktiW żrd. w Ait«erpii.
; Skład partyjny kongresu wszechświatowego aka­
demików żydowskich przedstawiał się następują­
co: lycmiści 40 głosów, biot prawicy Poale Syon 
i  Geire Syon 15 głosów, Bund 2 głosy, lewica: Poa- 
•łe Syofu 1 głos, żydtowska młodzież . postępowa 1 
•Silos niezawiśli socyaliści 3 głosy, reszta bezpar­
tyjni,

Do nowej egzekutywy związku zostali wybiani:
■ sr. Lauiertpacht (jLondyn), Elcnanan Lewin (.Pol­
ska), di Hirochho-rn, Steinig, Bi egman i ben Jakob 
[(Wiedeń), Lebiwski (BerJn), Kahut (Praga), Sże- 
..reszcwHu (Wiedeń). Pozatem wybrano radę cen­
tralną złożoną z 19 osób, wśród nich 4 z Polski,

M a  j i ls t a  i  n u l i  t a m t e
3. maja złożyli reprezentanci delegacjo polskiej 

pa kongres akademików żydowskich wizytę pol­
skiemu konsulowi w  Antwerpii, minisirowi Downa 
.mwpjzowi. Delegaci wy razili za pośrednictwem 
.konsulatu podziękowanie rządowi ipolsklemu za u- 
'łatwienlia, czynione aelegatom na kongres, akade­
mików żydowskich przy wyjeździe zagranicę. P. 
jBownarowiicz przyjął dielegacyę nad wyraz życzli- 
wiL i wyraził swe zadowolenie, że aeiegacya z 

. jfioiski1 zajęła bardzo lojalne stanowisko w  slosun- 
fan do państwa polskiego.

lintm i i i  zi t a n  iraii
n n u m ru c  c lt h iu i" .

Budapeszt. (ŻA  T.) Przed sądem budapeszteń- 
semi stanął niedawno dyrektor szkolny Ferdynand 
Szekdy, oskarżony o antypaństwową działalność; 
Saekeły wydał w  .oku 1922 broszurę pt. „Nume- 
m  cłaraśu® na Węgrzech*, w  której wystąpił prze- 
fm m m m m m m m m m m m m m m m am ssm m im sm BS  
li& m  szczęścia w  śródmieściu, 

a - Kiedy i  tam mnie już nie chcą. Przyrzekli 
wprawdzie na 18 urządzić ml bankiet, ale z pew­
nością nie dotrzymają słowa. Widzi pan, tam, tam 
niedaleko, Krakowska 45, choć tylko raz jeszcze 

życiul,
^Hejnał na wieży Mairyackiej wydz waniał 12, prze 
bywając tę n. cną indagacyę,
’ —  A  czy mogłabym zajrzeć choć trochę ńa Bo- 
theńską^ alfco tropzynklę na Podbrzezie Nr. 61 
może się tam zlitują n idemną i przygarną na sta­
ł e  lała i tak już nie długo pociągnę 
; —  Nie, wynocha stąd i tam cię z pewnością nie 
zechcą, brzmiały nielitościwe słoy a pollcyanta. 
i 1 oto się serce we mnie ozwało. Nie lubiałem 
tŚę nigdy, nawet wtedy gdy roztaczałaś swoją u- 
uodę byłaś zalotna, chytra i bez godności. Ale 
dziś litość mnie zbiera naa Twą aclą. I oto przy­
czyna mego listu.

Pragnę Ci tedy posłużyć radą. U  wylotu Ulicy 
■Krakowskiej znajduje się dom starców. Przy wpły 
Wach jakimi rozpo. ządzasz przyjmą Cię tam z pe­
wnością. Postaraj się o separatkę, z oknem na 
(Wisłę, będziesz mogła od czasu do czasu rzucać 
tęskne spojrzenia na twój pałac przy Krakowskiej 
*5, a .może nawet zerkniesz chwilami na parterowy 
tkwnek przy ul. Józefińskiej z drugiej strony Wisły 

To jedyna moja życzliwa rada ai pi zedtem zaj­
rzyj na ulicę Starowiślną i zapewnij sobie zawcza­
su' utarania n; bezpłatny pogrzeb i grób. 
v (Zasyłam Szanownej Pani ukłony w  granicach 
hależnego szacunku , ' t

źyczKwy L
DEhotud.

. V . R  *  ... .. h L .   »■
Dary, które otrzymałaś Pani przy linii A —R, mo­
żesz ze względu ną ich jakość sprzedać niedaleko 

. .cmentarza na tandecie, piszę zaś Idee ten nie 
wprost do Pani k c a u a  adres pu Satojme Enmne, 
y u ło u  _  ndzt a j  ramtnS w t ‘•flrirMfl
. ! V

i i i n  n t e l i i n r  c a n l r G .
> prof. W « i » f e M .
celów palestyńskich' i  weźmie udział w  kampanii 
na rzecz „Keren Hajessod“. Jestem przekonany, że 
w  bieżącym roku będzie ua9ze położenie finanso­
we znacznie lepsze i  będziemy mogli rozszerzyć 
zakies naszei działalności.

Sądzę, że zakończę w  roku bieżącym zadanie, 
które sobie postawiłem, mianowicie: a) stworze 
nie „Jewish Agency“, b) zapewnienie budżetu do­
rocznego, c) stworzenie wspólnie z drem Ruppi- 
nem baffliu inwestycyjnego, d) doprowadzenie do 
otwarcia unii w er ry letu hebrajskiego jeszcze w  ro­
ku bieżącym.

ciw strasznym prześladowaniom rządu węgierskie­
go przeciw Żyuom. Uniwersytety — pisze m. in. 
prof. Szekely —  zamienia się na arsenały, gdzie 
zbiera się broń, aby zainscenizować wyprawy krzy 
żowe przeciw żydowskim studentom. Żydzi me 
mogą bezpiecznie przechodzić przez ulice miast 
węgiei śkich.

Sąd skazał Szekely‘ego ża wystąpienie przeciw 
rządowi węgierskiemu na trzy miesiące więzienia 
i 3l»,u00 koron kaiy. Obrońca wniósł apełacyę.

H f i o d i n  i a t a m  M n
w  Rzymie.

Rzym. (Ż A T ) Ze względu na to, że międzyna­
rodowa konfereneya będzie rozpatrywała wyłącznie 
sprawy techniczne emigracyi, nie będzie ona w  mo­
cy zawierania umów zbioiowych i ograniczy się 
tylko do koordynacyi we formie projektu, liniii wy­
tycznych, poglądów poszczególnych państw. Kon­
fereneya wyłoni ze siebie następujące sekeye: 1) 
Transport i emigranci, 2) sprawy sanitarne 5 hy- 
gieny, 3) pomóc dla emigrantów, 4) biura informa­
cyjne i biura pośrednictwa pracy, 5) rozwój koo- 
peracyi między imigrantami. W  konferencyi we­
źmie udział ze. strony żydowskiej oprócz Egzeku­
tywy żydowskiej konferencji pomocy i dyrekto- 
ryum żydowskich organizacyi emigracyjnych także 
włoski komitet pomocy dla żydowskich emigran­
tów w  Tryeśrie.

Pinim iisteiis źid. lenfeicuyi nm
Paryż. (ŻAT.) 11 maja odbyło się w  Paryżu 

plenarne posiedzenie egzekutywy komitetu żydow­
skiej konferencyi pomocy. Dr. Jochelman, który 
•zwiedził Rosyę zdał sprawozdanie o sytuacyii Ży­
dów w Rosyi o koniecznej pomocy jakoież o zada­
niach zjednoczonego banku ludowego.

Z  EK R AN U .

Heiana i Upadek Troll.
(Kinoteatr „W arszawa")

Możemy spokojnie powiedzieć, że reżyser Man­
fred Neą który rzekomo miał trzy lata pracować 
nad inscenizacją ufilmowanej Iliady, ooikonał wiel­
kiego dzieła. Było to przedsiębiorstwo bądź co 
bądź bardzo ryzykowne. Wszak Iliada stanowi już 
własność inteligentnego, że tak powiem, ogółu. 
N'ie trzieba doprawdy kogoś posądzać o snobizm, 
by uwierzyć jego zapewnieniom, że Iliada zrosła 
się z duszą. Wystarczy też wskazać chociażby na 
spór międzŷ  prof. Sinką a prof. Czubkiem o chara­
kter ,,ILiady“, by stwierdzić, jak bardzo żywotną 
jest ta przecudowna baśń o bohaterskich zapasach 
Greków z Trojanami o piękną kubietę.

I rzeczywiście, oglądając tę ufilmowaną prze­
róbkę „Iliady", znajdziemy tu i ówdzie plastyczne 
uzmysłowienie tego, cośmy tylko w  wyobraźni 
przedstawić sob»e dotychczas usiłowali. Mam 
tu na myśli ów ogólny charakter życia starogrec- 
kiego, mianowicie igrzyska^ obchody uroczyste, 
misterya, zachowanie się jednostki wobec swego 
otoczenia, a więc przedewszystkiem sceny, w  któ­
rych ornair.entacyjny ges) stanowiący istotną tresc 
starożytnego świata dochodzi no głosu.

Ale, gdy przejdziemy do duchowej, że tak' po­
wiem treści, tego arcydzieła literatury, musimy 
w yto  »yć cały kzeresg zarzutów i  zastrzeżeń. Re­
żyser tak zasadniczo zmienił ohlicze Iliady, tyle 
meiadramatycznych wprowadził elementów, że ma 

- my nieraz w. ażenie. jakoLyśmy oglądali operetkę 
pod tytułem- „Piękna Helena".

i  lak nSe wiuzimy wcale Bogów, którzy, jak 
y ladomo, tak czynny biorą udzi ił w  wojnie trojań 
skScj. Kto sołiie przypomina groźny okrzyk bojo- 
W j pędzącego -na oślep 'Aresa, rozkochanego w  
kirzyktrti wrzawie bitewnej lub pomoc Ateny, może

pomŁngł: ten

2j i i i s t3 isigratya 2 Rnyi i i  i n n i
w  latach 1883— 1§23.

Kijów  (ŻAT ). Ogłoszono tu inateryały 3ts-i
tystyczne, dotyczące żydowskiej emigracyi rw! 
lalach 1883— 1323.'

W  latach 1883— 18S4 wy emigrowało z Rośyi 
74310 Żydów. Od 1885—1891 oipu>2czało rU* 
gulamie co roku Rosyę okoio 25.000 Zj&Q$jb 
IV laiach 1891 i i892 dosięgła jmigracya nie­
bywałej wysokości. W roku 1891 wynucifc* 
69.139 żydów, w- roku 1892 — 60.325. Od .tegc. 
roku 2smniejsza się emigracya lak, że W roku 
1899 dosięga zaledwie liczby 16.021.

Od roku 1901 zwiększa się znowu liczba e* 
migrantów znacznie, osiągając w  latach 1904i 
do 1905 najwyższą ilość. W roku 1901 wynosi­
ła liczba żydowskich emigrantów 5a.078, ą W! 
roku 1906 — 153-7i8. Od roku 1909 liczba ta 
maleje. Przeciętnie emigruje rocznie OjO.OOU 
Żydów. W  roku 1913 osiąga jednak ponowma 
liczbę 101.330. W roku 1914 —  138.051. Z roa* 
poczęciem wojny liczba emigrantów iuhieję. 
j tak w roku 1916 wynosiła 20.1 Os, w  roku 
1919 zaledwie 3.055, w  roku i920 wzrosła do 
liczby 119,036. W roku 1922 zmalała do 49 72D 
i w  loka 1923 wynosiła zaledwie! 45.448: ży­
dowskich emigrantów-

Ogólna suma żydowskich emigrantów, z Koi 
syi do Stanów Zjednoczonych w  latach 1883 
do 1923 wynosi 1,681.683, tzu. 11 procent ca-i 
łej emigracyi do Palestymy.

Koncert ignace«o Manna.
Gdyby o kwalifikacyr.ch śpiewaka miała decy­

dować jedynie potęga jego organu, byłby Ignacy 
Mann jednym z najpierw szych tenorów na ś\vie<_ifc, 
którego siła głosu, zwłaszcza w  wysokich tonach, 
olśniewa i wprost przygniata słuchacza. Do wywo. 
łf«n»a doskonale artystycznego wrażenia brak tyłka 
tego ostatecznego szlitu i wys;.kolenia, które uszla­
chetnia bai wę głosu, umożliwia frazowanie i j r w  
diiłacyę oraz pełną zrozumienia ekspręsyę odtwa- 
rzanycn utworów, ze jednak te zaiety w  progra­
mie ary i operowych mniejszą odgrywają rolę. spot 
kał się ai tysta na wczoi ajszym koncercie z gorą­
cym aplauzem publiczności, która rozkoszowała 
się wspaniałością i blaskiem tego niezwykle świe­
tnego, prawdziwie z Bożej łaski, głosu —  Altom ■ 
paniowuł prof. Lipski jak  zawsze znakomicie.

Dr. Z AL

czynnik, dodający całości tyle uioku i czaru
Albo — czemnz pozbawił aureoli bohaterstwa 

nieszczęśliwego Hektora, który m.ał świadomość 
czekającej go śmierci, a jednak śmiało wyszedł na 
jej spotkanie. W  inscenizacyi filmowej jest Hektor, 
najukochańsza figura Wyspiańskiego, jedyna tra­
giczna .postać w  całej tej plejadzie bohaterów, za­
kochany w  Helenie i szuka śmierć* na polu wajiki, 
by zapomnieć o niepokoju miłosnym. A Androma- 
cha zazdrosna o Helenę wzorowana jest na jakiejś 
współczesnej żonie, tracąc przylera cały czar, któ. 
■ty u Homera wieje z jej postaci, 
i Albo scena śmierci Achillesa i tyrański postęp 
starego Priama —  czyż nie działa na nas, jak. o- 
perełkowy moment? A  tych szczegółów przyto­
czyć możemy mnóstwo, a wszystkie są prawie nie- 
^smaczne i rzekłbym wręcz nieprzyzwoite w onuc 
iOi-ygin iłu., Chciałoby się nieraz zawołać: trotihę 
'wiecuj pietyzmu, panie Manfredzie Nea!

Natomiast wystaw i, mase en sceno całości i. grą  
akloruw jest bardzo dobra.

Gajdarów jako Parys w  chwili śmierci staje 
się nawet Lrzydhi, ale bliższym jest artystycznej 
prawdy, niż w pierwszej częśoi kiedy gładkos< ia 
lica robi szaloną konkuirencyę Adzie Derclei jako 
Helenie. Derclea była tylko ładną, a gra jej i mik 
mika twarzy stanowczo za sztywna, natomiast sil­
ne bardzo wrażenie robi Hanna Ralf jako A .odro- 
macha. Carl de Vogt jako Hektor i atleta Aldini 
jako Achilles wryli się bardzo silnie w partiięć 
wyrazistością swej gry. Że Basserm.tn jako wróż­
bita^ przepowiadający upadek Troi miał cudowną 
maskę —  uie trzeba chyba nadmienić.

Gdym wychodził z teata u, słyszałem, jak Je8na 
pani ubolewają, że dzisiejszy mężczyzna jest rak 
scherłały. Gorzały jej oczy, gdy sobie przypomi­
nała owe silne, wykute Jakby z jednoj rzeźby po* 
stade. Towarzyszący jej pan melańchoJi.nie i sce­
ptycznie się uśmiechaj, ale zdaje mi się, że nieste­
ty nHałarroryę. Ale czemuż miała, tgiMi pretensją 
] od. idiwseBi a j ż c a j a l p '  * Uomm^ '
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Apel MacJoualda do narodów Europy
Kraków, 16 maja. 

Dnia 13 maja wygłosił Macdonald na zgro- 
Cu«ci^t; iu kobiet w Londynie w itlką i nie 
mniej aoniosłą mowę polityczny, w  której do 
magał się polityki rozbrojenia w stosunkach 
(Łnięditynarodowych. Mccdonald mówił m. in.:
; „Zanim  objąłem mój urząd, często mówi 
len., a powtarzam to i obecnie, że w  roku 
8824 obejmiemy dziedzictwo tych wszystkich 
błędów, które popełniał w  polityce zagranicznej 
rząd Koalicyjny, oraz późniejsze gabinety kun 
perwtuywne. Błędy te uczyniły z Europy 
^liłkę bezskutecznej manifestacyi woli anglel. 
akiej; zaszkodziły naszej sławie politycznej i 
pomniejszyły prestige naszego kraju zagrani. 
Ćę. Jeśli dziś nastaje jaśniejszy dzień w  Eu­
ropie. to dzieje się to dla tego, że partya ro­
botnicza zmieniła sposób traktowania polity­
ki zagranicznej, inicyując nov a pettitykę, 
tchnęła w nią nowego ducha. Usiłowałem pozy 
akać zaufanie nie dla obecnego rządu, ale za- 
Ufanie do polityki angielskiej. Mojem dąże­
niem było oprzeć politykę naszego pańswa 
na stosunkach przyjacielskich. Staraniem mo- 
jj«m było zapomnieć o nieuniknionych, małych 
taubbicyjkach i tarciach, a wysunąć na czoło 
Wielkit proLleniy międzynarodowe. N ie chcąc 
się wtrącac w  sprawy polityczne jakiegoś 
kraju, albo wypowiadać o tem sądu, czuję 
{jednak, że sprawy te doznawaj ą zwrotu, któ­
rego nie dokonano postrachem przez

Wygrażanie kumui pięścią przed nosem, 
zwrotu, kióry dokonuje się dzięki temu, że 
spokojna rozwaga i zdrowy rozum ludzki a- 
zyskaly wpływ na myśli ludów. Polityki od­
budowy nie można uprawiać tylko przy 7/spół 
udziale kilku wybranych narodów. Franty*, 
Włochy i Belgia nie wystarczają. Również Nlem 
cy nie wystarczają, jeśli by nawet dc tego do- 
jizło. ani też Rosy a. Muszą przytem być 

wszystkie narody europejkie, oczywiście 
także małe \

,W dalszym ciągu Macdonald wywodził 
przeciw kosmopolityzmowi i polityce Wy- 

nai-tdawiania i szowinizmowi: 
„Jestem przekonanym i nieugiętym nacyo. 

nHJistą. Cenię przedewszystkiem warunki na­
rodowego życia i właściwości narodowe. Zły 
dzień nastałby dla świata, gdyby usiłowano jak 
gąbką zatrzeć, albo w  {jednolity twór prze­
kształcić Wszystkie owe różn.ce które w ludz­
kości Wytworzyła historya. rdigia i klimat. 
To  nie jest moim ideałem, tak samo, jak nim 
me jest rozwinięcie nacyonalizmu, do tego 
Stopnia, by każdy, kto uczyni próbę zapewnie 
nia światu pokoju, musiał się potknąć o ten 
h&cyonatizm, jak o mur. NacyonaliZm nie
|e*t zarozumiałością, wynika natomiast z sza.

Listy z Włoch.
Pierwsza droga nasza w Neapolu zaraz po 

przyjeźduie z Palermo była do Museo Naziona- 
Je (Muzeum Narodowego). Jestto gmach impo­
nujący zarówno rozmiarami, jak uoskonatem 
ustawieniem dzieł sztuki, wśród których znaj­
dują się nieocenione arcydzieła: jak wspanju- 
te mozaiki starożytne ze słynną bitwą Aleksan 
dra W. pod Issos na czele, dalej cała kolekcja 
Famese (Herakles, Flora, Byk farnezyjski, 
przepiękne freski i bronzy pomptjańskie, wre- 
azcL mnostwo przedmiotów przemysłu artysty 
cznego. Prócz tęgo muzeum starożytności, znaj 
iłuje się tam pinakoteka, obejmująca utwory 
pierwszorZydnych attystów. 
i Popołudniu jedziemy na najwyżej położony 
punkt Neapolu, gdzie wznosi się zamek S. Ei- 
mo i klasztor San Martino. Stamtąd roztacza 
się o zachodzie słońca uroczy widok na cały 
‘Neapol i zatokę. A le zawsze muszą psuć na- 
strój przekupnie z  wyrobami z  lawy, szyldkre- 
Łu, koralu itd. Ponieważ obecnie kilka tysięcy 

-Nlentców „zaszczyca" Włochy swemi odwiedzi 
,CUdhi, Więc ci przekupnie, wietrząc w  każdym 
turyście Nieme,", wszystkich nagabują po nie- 
ttuttcku: „Mem Err, kaufe Sie, es ist billige” , 

żądają z* jakiś pzed&ttot sto Utóyr.

cunku dla siebie samego, a kto siebie samego 
szanuje, umie powaiać inne r,3rody.

Polityka zagjraulcjna .rządu robotniczego 
zwraca się nie tylko do Wielkich narodów, ale 
także do małych; Polaków, Szwedów, Norwe­
gów, Duńczyków Holandczyków. i Serbów. 
Wszystkich przyjaźnią chcemy się cieszyć.

Apal nasz zwracamy do Wszystkich
Inaczej bowiem związek pokoju, który objąć 

ma Europę, nie będzie zupełny. Rz*d robotni­
czy nie zadowoli się sukcesami swojej polity­
ki zagranicznej, póki ów związek pokoju nie 
będzie zupełny.

Nikł nie wic lepiej, jak Właśnie małe na. 
rodj, że

polityka miillaryzmu nie opłaca się.
Armie wielkich pańsiw mogą, jak potężne 

koła młyńskie, przewalić przez kraje małych 
narodów. Jeśli światem miaiaoy przemoc rzą­
dzić, wówczas słabi byliby skazani na co, 
by stać się łupem silnych. Apeluję do wśz/st 
kich, by swej nadziei nie budowali na sile, 
gdyż to wiedzie do zguby..

Apeluję ao wszystkich, by domagali się 
— polityki rozbrojenia,

któta jedynie nu»że zapewnić wszystkim naro­
dom bezpieczeństwo. Gdy narody będą ro.aro 
jone, wówczas dopiero poczucie ludzkości bę­
dzie nimi rządziło. Niektórzy krytycy mojej 
polityki pytali mnie, dlaczego nie zwołuję 

natychmiast międzynarodowej konferencyi 
rozbrojenia. Ale nie należy zapominać, jak za

•' f e n
gadkowera byłoby zwołanie Konferencyi mię­
dzynarodowej w  czasie^ gdy pewne jest niepo­
wodzenie, a nie snjtecs. Zwołamy konferencję, 
o iie tylko nabierzemy przekonania, że zosta­
nie uwieńczona sukcesem a oądzv, że dhn 
go potrwa pokonanie -rodności, będących nu 
drodze. Problemem* który ubecrEc- zaprząta u- 
wagę rządu, jtst
sprawa wykonania sprawozdania ekspertów.
W  raportach rzeczoznawców, powied*uał 

mówca — jest coś specyfit snega, do czego od­
noszę się z  pewną dozą podejrzliwości. Lecą 
do czegoby to doszło, gdyby analizowuuó ka­
żdą cyfrę, każay paragraf, każdą propo7y,yę 
od a ao z? Twierdzę jeszcze dziś, że rząd ro­
botniczy uczynił jedynie słu»*uie, gdy po 24- 
gc iLzinnej lekturze sp-awwzda.da podjął mi- 
cyatywę, obwieszczając światu, ze sprawozda, 
nie rzeczoznawców musi być podjęte, j< śli 
Europa ma stanąć na nogach. Arii Niemcy, 
ani Francya, ani Wmcny, ani Belgia, ani tez 
Anglia nie mogą sobie pozwolić n « badanie 
szczegółów sprawozdania.

Rząd przyszedł właściwie do kontduzyt zf 
należy przyjąć plan, zawarty w  tych sprawo- 
zdaniach. ,W konsekwencji tego rząd wystąpi 
z inieyatywą podjęcia kroków Jo ."reainowdr U  
tych planów . zwróci się do stron zaim aisowa 
nyeh, by przystąpiły do pwyjęck i wykona­
nia plaim rzeczoznawców, co umożliwi właści 
we rozwiązanie proM mu Mówca podkreślił 
jeszcze raz zdecydowane 'Janowicko rządu o* 
pmcia polityki zagranicznej na podstawie za- 
utania i zapomnienia o arobnyca usterkacu* 
które mogą wyniknąć z zalecenie rzeczoznaw­
ców.

Polska a Liga narodów.
Informacje delegata Polski.

Kraków^ 16 maja.
Delegat Polski, h .  minister spraw zagrani­

cznych p. Alekłantt^r Skrzyński miat następu- 
' jącą rozmowę Z W spółpracownikiem dziennika 

WarsZuY>‘Skiergo:
— Stosunek nasz do L ig i Narodów (rozpo­

czyna p. d-legat) nie jest taki, jakim być po­
winien, aczkolwiek należy podkreślić Z uzna­
niem, iż ostatnio, zwłaszcza Wśród sfer sejmo 
wyeh, budzi się coraz większe zrozumienie 
dla ideałów i znaczenia Ligi. Stosunek ten 
cechuje z naszej strony pewną, że się tak wy­
rażę, gorycz, mającą swoje podłoże m. i. W 
fakcie, iż częstokroć byliśmy wobec L ig i klien 
tem, stroną. Wobec tego trzeba przypomnieć, 
że jednakże wiele spraw, jak np. rozgranicze­
nie G. Śląska, zadecydowała Liga na naszą 
kurzyść. Całe nieporozumienie między Polską 
a Ligą — a istnieje ono niewątpliwie — pole 
ga Uojem znaniem — ha niezrozumieniu przez

a za chwilę, jeżeli się nie ma najmniejszej o- 
choty kupić, dają już za 50, potem za 4u, opu­
szczając po 5 lub 10 lirów i za każdym opu­
stem bijąc się w piersi z okrzykiem „banca 
rotta", co ma oznaczać, że tak tanio sprzedają, 
iż bankrutują. Jeżeli się n° ich słowa nie zwra 
ca uwagi, zaczynają prosić, by im powiedzieć, 
ile się chce wydać: „Mein -Err, sagen Sie mir 
nur eine Parole". Śmiejemy się, ale to natrę, 
ctwo jest przykre. Wieczór mamy w hotelu 
koncert ludowych śpiewaków neapolitańskich. 
którzy potem zbierają datki na teatrzyk, jakby 
na dawnych jarmarkach.

Nazajutrz robimy wycieczkę na Capti. Ź od- 
•wagą, jako doświadczeni „marynarze" mają­
cy za sobą wielką podróż morską do Pale r no 
i z powrotem, wsiadamy do lodzi, która nas za 
wozi do okrętu, a raczej statku salonowego, 
mającego nas zawieść na Cappi. Już w łodzi 
spotykamy towarzystwo polskie z "Warszawy, 
z którem potem resztę dnia spędzamy. Zapłata 
za przewóz łodzią zawarta jest w bilecie okrę­
towym, więc nie rozumiemy, dlaczego nasz 
przewoźnik w  miarę zbliżania się do statku, 
robi się coraz bardziej niespokojny, robi różne 
niezrozumiale gesty i ciągle powtarza wyraz 
..macheroni” (Makaron). Wreszcie domyślamy 
się, m  mu chodzi o. tzw. „mancię" £naj»i$ek).

nas faktu, iż Liga jost wielką ideą. Odegra 
on* b. wielką rolę w  najbLJtafcj praysdtaStii, 
Idea L ig i Naroc ów  jest następ^twekn głębo* 
kićj przemiany [fjjjęć, dokonanej podczas 
wojny światowej, w  której zwyciężyły hasła 
i ideały Wilsona, Wolna ubiegła doprowadzi 
la do zdemokratyzowania narodów. U nas nu 
stefy, nie docenia się pułęgi tej Idei. Mówi się; 
iż jest ona słabą, gdyż nie posiada egzeku­
tywy. Idea ta jednakże będąca przeciwstawię 
nium systemu przemocy, gystemu miłlhary- 
stycznegu, upostaciowanego w  Hdhdiizoller- 
nich — zdusiła Niemcy. Nie należy zapomi­
nać, że idea L igi stoi na straży wolności na­
rodów'. Każda idica jest nie|3|ezpifcczną.- Przy­
znaję. Przesada w  niej może duprow adzic w  
rekach jednych do nadużycia, w innych zaś 
może zdziałać dużo dobrego-

—  Powstaje tedy pytanie, czy Polska dobrze 
się obchodziła z tą ideą?

My mówimy „na piwo", Włosi mówią ,,na ma 
karon".

Z „mancii" (cżyt. Manczji) żyją tu tysiące 
ludzi. Wychodzi się z jakiegoś kuściola lub in 
nego zabytku, stoi zawsze jakiś człowiek, u- 
śmiecha się serdecznie, kłania się i... nadsta­
wia rękę. Każdemu doróżkaraowi do cCiiy, wyj 
k izanej należy się „mancia", co tresztą W Nett 
polu i lak niezwy kle tanio wypada.

Więc ii nasz przewoźnik dostał „makarony” ,- 
a my dalej z odwagą wspinamy się na gótay 
pokład statku. O godzinie 9 rano statek rusza 
z miejsca, a nas zaczyna opuszczać odwaga^ 
Na wielkim okręcie pr&Wie, że się nie czuło, iż 
się jćdzie, a ten małv parowiec hiety lko trzęsie 
szalenie, ale wyjeżdża na ka*dą większą falę
i znowu z niej zjeżdża.

Po kwadransie pokład zaczyna się n- 
próżtuać. pozo&i iii łrwożsi, nie patrzą się 
wzajemnie na siebie. Kelnerzy roznoszą jUż ko 
niak, podobna bardzo skuteczne lekarstwo ntt 
morską "horobę, Podróż ta dwugodzinna był* 
fatalna. Morskiej choroby wprawd/ie nie do­
staliśmy, ale obawa jej była wielką. Dużo o* 
sób chorowało, chociaż morze było Wcale spo­
kojne. Po godzinie przybyliśmy do Sorrento, po 
dwóch byliśmy przy Capri. Większość doJ ^ ż- 
nych pojechała odrazu statkiem dalej de
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— Nie. Stało się to bez winy Polski gdyż 
gĘ2y.szła ona na świat bez granic, kolejno je 
atasymując. Proszę nie napominać, żc dopiero 
ŁŻłka tygodni temu megułcwaliśmy ostatecznie 
i aszą granicę z Czechosłowacyą. Oprócz tego, 
Polska udała poza traktatami różne konwencye 
$ak gdańska, górnośląska itp , które z natury 
'Eaecay; w^^zaay ją z Genewą. Wytwarzało to 
W Połsce przekonanie, iż jesteśmy w  stosunku 
do Lagi K-auttj, klientem. Pizekorihiuo to spa 
czypo głównie nasz stosunek do L igi.

#* L iis ia j wi^c panie delegacie...
o— Winniśmy się siarać, abyśmy z roli 

klientów przeszli do roli współgospodarza. 
SNSfhnożemy' siać z  L igą na przeciwległych 
bwgtmach. Te idee bowiem które stworzyły 
Ljgję, stworzyły również Polskę.

— fczy pan jesi przekonany, panie delega- 
iż zmiana w ustosunkowaniu się Polski

i}q Ę igi nastąpi?
*= Tak. Wierzę bezwzględnie w  znaczne 

Ihzpiożenie się prestiżu Polski na a,enie mię 
ijzymarodowej. Ma o ia  wszelkie prawa ao te- 

wówczas otrzyma ona to stShowioko, 
•takie się je j należy.
. — Jak pan delegat przedstawia sobie pracę 

termie gemnwskim?
»  Ełcmradnego szkicu nie mogę oczywiście 

tesizcze podać, gdyż organizacya pracy jest w 
toku i koncentruje się ona w  rządzie. System 
pracy zmieni się o tyle, że przy stałej ćWiega- 
tnrae odpadnie cała masa rzeczoznawców, co 
pracę uprości. Będziemy używali minimum lu­
dzi. Sądzę, że zwykła obsada poselstwa I. kla­
sy sprosta temu zidaniu. Oczywiście najwię­
kszy nacisk będzie położony m. in. na ścisłą 
rączimść między Warszawą a Genewą. W  tym 
celu część dełegacyi pracować będzie stale w 
Warszawie,

—  Cny —  zdaniem pana delegata —  nie na­
leżałoby ze względu na różnorodność naszych 
spiaw w Genewie zorganizować dobrze tyły na 
•szegu fróntu,. tjji- skoordynować prace poszcze­
gólnych minLiers w?

— Owszem. £a rże|cz jest w toku i nie wątpię, 
że przy te m skoordynowaniu sytuacya nasza 
w  Genewie! znacznie się uprości, skondensuje, 
n przez to wiele spraw spornych będziemy me 
gli daleko lepieij i  krócej poprowadzić.

e *  Kiedy nastąpi wyjazd deleg/cyi?
— W  drugiej połowie maja.
—  iWięe zdaniem pański em, cały po oblem po 

lega...
—  ..Na rzeczy zasadniczej; Musimy być człon 

kian, współobywatelem L ig i Narodów, głoszą­
cej ideały demokracyi, wolności i pokoju. Nie 
widzę powodów, żeby przeciwstawiać interesy 
pańołwowe Polski ideałom ł <igi. Gdy potrafi­
my wzbudzić zaufanie do swej polityki, zby­
teczna bęrMe .wówczas interweneya Europy.

Bej „Błękitnej Groty11, mniejszość wysiadła 
W Gapci, gdzie również łódki przewożą do beze 
jgu. Z  wybrzeża pojechatiśmy kolejką linkową 
( Funicolare) na górę do1 miasta, które leży 
" udov.nie W wygięciu grzebietu górskiego. 
Tam  raraz wzięliśmy deróżkę i zrobili wycie­
czkę, która zdaniem wszystkich przewyższa 
znacznie zwiedzenie grety niebieskiej, a mia­
nowicie: wycieczkę do miasteczka Anacapri 
położonego po drugiej stronie najwyższej góry 
i^skały). Droga wyborna prowadzi serpentyna­
m i tak wysoko, iż patrząc na nią z dołu dozna 

* łje  się zawrotu głowy, a daje co chwilę inne a 
zawsze cudowne widoki na przedziwnie błę- 
*Mhc morze i skaty. Wrażenie z tej drogi jest 
niezapomniane; za każdym zakrętem wydaje 
się, że już nic piękniejszego być nia może. a 
tymczasem następny zakręt ukazuje jeszcze pię 
faiiejszy widok. Zachwyceni drogą, słońcem, 
knorzom, wjeżdżamy do miasteczka Anacapri. 
dfijamy piękne ogrody pełne kwiatów i zairzy 
mujemy się przed restauiacye, gdzie spożywa­
jmy obiad, a raczej według .włoskiej nazwy 
'Śniadanie, na terasie, położonej tuż nad mo­
rzem, na wysokości jakich 3 piąter nad Błęki- 
tną grotą. Pod stopami mamy morze aż gra­
natowe, a im  dalej na horyzoncie, tern jaśniej 
jsze. Śniadanie jest Ikfee, za to mocno d»ogie.

Debiut Warszawskiego był istnym tryumfem 
prawdziwą niespodzianką nawet dla naszej li­
teratury, która w „ale nie jest zbyt skąpą i chę 
tnie szafuje szlachei kim indygenatem. Bo też 
powieść „Szmuglarc” posiada prawdziwe .wa­
lory artystyczne.

Przedewszystkiem jest to znamienna próba 
eposu w naszej literaturze.

Żyd wobec żypia zajmuje stanowisko ży­
wego, rzekłbym prawie agresywnego aktywiz ■ 
mu. Twórczość nasza była zawsze albo potęż­
ną życia afirn.acyąi albo namiętnym aktem 
oskarżenia. Obejmowała życie albo w  miłos­
nym uścisku, albo ciskała nań swarliwie pierw 
szym lepszym kamieniem przydrożnym. W 
każdym razie nie była — cichą. Dotychczas 
przynajmniej nie zdobyła się na inną pozycyę 
wobec życia.

Nieznanym u nas jest typ bezwzględnego od­
dania się życiu. Nie jest to autopomorfizacya 
Stać się absolutnym piewcą życia, Lyć wier­
nym jego apostołem, oddanym heroldem. Je­
szcze się u nas nie narodził typ świętego.

Żyd jest pr^tdewszyotkiem — reżyserem a 
wszystko dla niego i u niego staje się drama­
tem. Czasem nawet tragifarsę traktuje się z 
tokiem namaszczeniem, jakby to był dramat.

Sianąć niejako poza życiem, ciekawie, ale 
biernie przyglądać się wszystkim życia przęmia 
nom, nie wnosić „swego ducha” w  jego bieg 
nie wyciągać żadnych wniosków, tylko z miło­
ścią i ciszą poddać się owej wewnętrznej mu­
zyce, która stanowi podstawę odrębności ka­
żdej indywidualności — ta metoda pracy twór 
czej jest żydowskiemu pisarzowi nieznaną.

A eposu — nie posiadamy. Pierwszą próbą 
na większą skalę była praca Z. Hirszkana 
„Dwa światy” . Świat żydowski i świat aryjski 
są tu przedstawione z oojektywną prawdą, a 
nii tylko sobie przeciwstawione. Autor rozu­
mie wewnętrzną konieczność każdego z tycli 
świalów, ale nie ma jeszcze tej siły, by wszyst­
ko i wszystkich oszacować z p ►btażbwym u- 
śmiecliem. Jest, zbyt silnie związanym ze 
swym małym światkiem żydowskim, dlatego 
czujemy, jakgayby powstrzymane łkanie, że 
świat ten jest tak mały, tak słaby. A  jednak po 
zostaną „Dwa światy” jedyną i ostatnią próbą 
epicznej powieści w naszej literaturze, próbą 
podjętą z nakładem potężnego talentu i głębo­
kiego znawstwa duszy ludzkiej, uglądauej tak 
że i od wewnątrz

Warszawski jest natomiast tyiLo malarzem 
„objektywnej” rzeczy wistości, malarzem 

'wprost fascynującym, ale tylko zewnętrznej 
strony, przyczem nie czuje, iak nu  się wymy­
ka życie, dostępne tylko dla pisarzy, któizy

a nasz w oźnica zdaje się jest w  zmowie z  właści­
cielem restauracyi, jak zresztą i inni doróżka- 
rze, To są w ogóle „spryciarze”  pierwszej kla­
sy, naprzód nie chcą się umówić o cenę, twier­
dząc, że ile im się da, to wezmą, a po wycieczce 
nigdy nie są zadowoleni z  tego co dostają. 
Przyznać un jednak trzeba, ze utrzymują do- 
różki w bardzo dobrym stanie i mają śliczne 
konie, które tu wszystkie noszą na głowie trzy 
długie bażancie pióra. Po obiedzie wracamy 
do Gapri i robimy jeszcze małą wycieczkę na 
drugą stronę wyspy, na tak zwaną Punta Tra- 
gara, poczem wracamy odrazu na sam dół, na 
wybrzeże „Marina grandę’1. Tam zewsząd ko­
biety, sprzedające korale prawdziwe, koiale z 
karneolu i z perłowej masy zaczepiają nas i 
zmuszają do kupowania. Wreszcie wsiadamy 
do łodzi, która nas odwozi z  powrotem na sta­
tek. I  tu przewoźnik ostrzega nas przed wysia­
daniem: „Nicht yergessen Sie meine Machero. 
ni". Ze wszystkich łódek słychać okrzyki .,Ma- 
cheroni’* (czyi. makeroni). Po no. nieprzyjem­
nej podróży w  tamtą strunę trzymamy się wraz 
7i uaszem towarzystwem środka statku, gdzie 
najmniej trzęsie i  zostajemy na dolnym pokła­
dzie. K ie dojeżdżamy jednak ao Neapolu, jak 
reszta podróżnych, lecz wysiadamy w Sorrento, 
radtgącjtfft te  już ęzu jjpc pa sny grunt fiod

mogą nam dać przekroje pionowe tego życia —• 
mocą symbolu. Strona malarska u Warszaw* 
skitgo bierze górę nad w szystkiemi in w n i .wa 
liram i. Autor nie ma żadnej w izyi życia nato, 
miast, co widzi, maluje z rozmachem, używa* 
jąc z zamiłowaniem na swej palecie soczystych}1 
kolorów i jaskrawych efektów. WszystKo sią 
dzieje tu — jakgdybyśmy oglądali Wspaniała 
obrazy w  transparencie.

Czyście widzieli k;edyś w małem miadeczkn- 
kiermasz? Tłum jest rozbawiony, wesoły . acha 
czy. Pełno ruchu, hałasu, wrzawy. Tam  z aie- 
ludzkiem wyciem przygrywa kala-ynka ,tu mit 
ga przed naszemi oczyma karuzel. Wszęduie pet 
no śmiechu, słońca, jaskrawych, kolorysty;* 
cznych plam.

Gdyby cię znalazł jakiś artysia, któryby, u* 
miał to życie przenieść bezpośrednio na płótno* 
mielibyśmy istną orgię kolorów a w każdym rą. 
zie arcydzieło sztuki malarskiej.

Takim malarzem wspaniałym jest Warszaw, 
ski. Doskonały z niego plastyk, który z glęoo- 
kiem, wrodzonem poczuciem perspektywy una* 
ocznia nam cale pole widzenia i rozmieszcza na. 
nitm swe kipiące zdrowiem runaszne i; z  potęż* 
nym rozmachem namalowane postacie. $

Ale jeżeli czasem zabłądzi człowiek suŁtelnieji 
szy na kiermasz, a ma w sobie pewną żyłkę rua 
larską, pewną wrażliwość zmysców, wchłania-*, 
jącą w  siebie surowe życie —  może mieć na 
chwilę głębokie artystyczne zadowolenie, pra* 
wie rozKosz zmysłową. Na dłuższą jednak me 
tę nie wytrzyma w  tym hałasie, cofnie się dale j  
i Z daleka będzie obserwował tę przypadkową 
ciżbę, która faktycznie tylko zewnętrznie jest 
ze sobą spojona.

A gdy odkładamy , Szmuglerów”  i przecie* 
lamy oczy zmęczone oglądaniem tych koloro­
wych transparentów, bierzemy z jakąś dziwu*, 
szczerą i intymną rozkoszą Bergelsona ao rę­
ki. I znowu jesteśmy pod czarem tej jedynej 
powieści żydowskiej, urodzonej z głębokiej Wi­
zyi Żyda i bolesnej twórczej Lntuicyi, Łez któ­
rej sobie wogóle twórczości przedstawić nią 
możemy.

Natomiast Warszawski n.e daje ram Wcale 
duszy miasteczka. Wszystkie postacie są ży­
we i jędrne, język rubasznyT, zdrowy, plasty­
czny, odlany w  tyglu ludowej gwary. Akcya 
pełna prostoty i przebujałego życia fizyczne* 
go. Niema tu zamglenia halucynacyjnego, o- 
brazy luźno ze sobą złączone li tylko porząd 
kiem chronologicznym płyną wankim strumie 
niem i w  calem tego słowa znaczeniu rozsa­
dzają nieraz całość architektoniczną. Oćlrazu 
wyczuwa się, że auior się w  nich lubuje, Z j 
są drogie jego sercu, że trudno mu się z  niemi

nogami, bo i tym razem statek ogromnie się ko
łysał.

Sorrento cale iezy wysoko na skałach. Z wy, 
brzeża jedzie się dobrze pod górę . Wszystkie 
lepsze hotele mają windy na dolne -yybrzeże* 
dla Kąpieli morskich. Stosownie do mojego pia 
nu, bierzemy w Sorrento trzy dorjżki (konto 
mają tu odmianę coś w rodzaju Wtełkięh stru­
sich piór na głowie) i fedżiemy do Castella-nuS 
re (18 kłm.).

Droga ta należy do najdyim iej-zych we Wid-' 
szech i słusznie, ho daje niezliczoną ilość prze­
pięknych widoków, w ijąc się cudnie nad brae 
i iem morza, obalając wszy stkie liczne zakrętyi 
wybrzeża. Nie lodobna ująć w  słowa piękności 
zawartej w  tycli widokach, coraz to innych, a 
ciągle niezrównanych, którym zachodząc.1 iinń!1 
cc dodawało jeszcze baśniowego czwru. wobec 
tego niesłychanego piękna natury nutóiało Sifi 
cu chwilę na nowo uświadamiać solne, że to 
i ze ezywistość, a nie ty^6r fantaz;yi jakiegoś arty 
sty.

Zmrok już zapadł gdy praybyliśmy 3o Ga* 
stella marę, gdzie postanowiliśmy zjeść obiad, 
pized odejściem ostatniego pociągu do^ Neapo­
lu. Nie chcąc szukać reetauracyi, weszliśm y dti 
,ąiajplegantszs{' kawiarni pNajwfe”
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że nie ujmuje icli w  żelazne karby 
»órczej elimiiiacyi. Mamy wrażenie, że ditor 

[— malarz, wprost łapał —  „życie na gorąco", 
[Ąe z jakim gorączkowym pośpiechem nakła­
niał ca  swą paletę coraz jaskrawsze, coraz 
g ię t e j  krzyczące kolory, by życie wydawało 
m m  się prostszem. Obrazów tych mogioby 
być znacznie więcej, albo też o wiele mniej, a 
Jnieby całość nie ucierpiała.
'j I naturę maluje nam bez czułostkowości; 
nie mamy tu opisów deskryplywnych( mówią- 
tych jednostajną projekcyą własnej duszy, ale 
le ż  nie mamy tu tego zbożnego zapamiętania 
się te, świętej unii, zupełnego zlania się z na- 
jhirą, jak u Bergelsoea. Z fantazyą rzuca War 
SBawski parę linii, jakąś polną dróżkę, parę 
jdrzew przydrożnych, ciemną noc, kontury wo 
snów, wiozących szmugiel do Warszawy. Cza- 
Isem gwiazdy przyglądają się ciekawie i mru- 
jgiją znacząco, czasem słyszymy dziki konceit 
[wichrów jesiennych i ową ponurą słotę, obryz 
jgującą zimnem dotkliwem biotem, dymiące 
parą kaftany szmugleiów. Czasem mamy kilka 
plam jasnych, jaskrawych, wrzynających się 
iw ciemności nocy rozklekotanych chórem
i.nyuinu szmuglerów“, śpiewanym z fantasty­
cznym kultem przez tych nowych argonau­
tów.
.-••WsźysjraJ to «lajc nam jednak tylko zewnę- 
Irzną siłę i zewnętrzną, że tak powriem, pię­
kność. Czy miasteczko tak opustoszało, tak 
(Wyjałowiało? Czy tylko fantazya poety idzie 
Iwięcej wszerz, niż wgląb? Weźcie naprzykład 
■walkę o bibliotekę w  miasteczkul Młodzież 
zorganizowała bibliotekę, a starzy pobożni Ży 
dzi z rabinem na czele wypowiedzieli jej 
iWojnę Cały ten epizod wygląda, jak humory­
styczna dygresya. Świadczy o dojrzałości au­
tora, który się sam pysznie bawi temi wielkie- 
m i wydarzeniami w małem miasteczku. Ile 
(jednak serdecznego humoru, ile miłości wniósł 
by w ten epizod, pisarz któryby przeszedł 
^szkołę” Fereca!

Albo tu wspaniała scena, kiedy na wpół śle 
i py śpiewak w towarzystwie małej, zgrabnej 
jąk wiewiórka, dziewczynki, naiwną, prymi­
tywną piosenka, wywołuje rzęsiste łzy na 
twarzach tych jeszcze pierwotnych ludzi. O- 
brazek dopraszający się formalnie pendzla 
ZeidenLeuda! Nie chciałbym być źle zrozu­
miany; Nie twierdzę bynajmniej, by „Szmu- 
glerzy" byli li tylko malarską kompozycyą, 
kok ryslyczną jakąś kop;ą rzeczywistości. 
'Jest tu istna Golconda psychologii ludu, sza­
łom1 jakieś bogactwo wszelkiego rodzaju 
scen rodzajowych z życia ludu, nigdzie pra­
wie nie zatrącając literaturą.
1 Autor kocha swe postacie, żyje w każdym 
łaócu, w każdvm krzyku, w  każdem uniesie­
niu, dając nam zawsze maksimum ekspresyi.

A  jednak — jakże mało to nam wszystko 
mówi o miasteczkul Czasem autor sam to

czuje, a w  ten czas daje nam stylizowaną, 
bladą opow ieść o miłości Mendla do przesadzo 
nej z gruntu wielkomiejskiego naiwnej i je­
szcze niezepsutej prostytutki, Naci.

Nowela la włączona do „romansu w  
trzech częściach” świadczy dobitnie o grani­
cach talentu autora. Nie wystarczy tu psycho­
logia, że tak powiem eksperymentalna psy­
chologia, która jest raczej etnografią, potrze­
ba tu trochę więcej wnikliwej intuicyi.

A le w ostateczności dajmy spokój autoro­
wi, który może nie ma wcale pretensyi byc ży 
dowskim Reymontem, Cieszmy się raczej, że 
literatura żydowska dostała pisarza, który 
umie to, co widzi, odtwarzać z niebywałą do­
tychczas u nas plastyką, pisarza o bujnym,
zdrowym temperamencie, który wniósł do 
naszej przewrażliwionej, przefiiizowanej lite­
ratury zapach młodości.

Dr. M. Kanfer

NADESŁANE.

Dr. Józefy Morgenstern
ch«r«by wewnętnse i kobiece

92* K ry m iC a -Z d ró i
W illa „ W ąfllarska Korona” .

Dr. Oskar Kaufman
*5* ordynuje jak zwykle

Karlsbad, Haus Pascha
PIERWSZA M AŁOPOLSKA FABRYKA
ZWIERCIADEŁ I SlblFIERNlA S Z K U
972 Sp. x t„r. odp.

pwaca: Lustra i szyby ziifowane do 
mebli, lustra w ramkach niklów .mych 
i rat«n tov i ns deszczubcach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składnie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryk.

Kraków, lirodzka L. 6 0 ,1. o.
Talaloh Nr. 4078, fabr. 4225.

Do l awojH
»«• N ow o otw arły pensyonat
omz restiiyratya ,Zawo|anka‘ (Batek)
poleca pokoje wraz z  utrzymaniem od 1 czer­
wca br. Kuchnia rytualna. Ceny przystępne.
Zgłoszenia: Lilienthal, Starowiślna 41,1. p. ol.

Q i  JB r^! 8«un*we w baidzo wielkim
Ir ”  '  mJśm\ , mtWm wy jerze sadeizły 483

A. Bross, Ww. ul flirjafirta 44
■ e  Narałałk  ob. k Bramy riary «nsklsj. m

Cej tylko jeden mały pokoik) i zażądali ka­
wy, wędlin, sera, jaj, masła itd. Pu gedzinnem 
czekaniu otrzymaliśmy v'szystko, ale wtedy 
musieliśmy potrawę zostawić, aby się nie spó­
źnić na pociąg. Mimo to, pełni tak pięknych 
Wrażeń, wróciliśmy, choć nieco głodni, ale w 
pysznych Lumoruch do Neapolu.

Nazajutrz wycieczka do Pompei (a  raczej, 
gjak się mówić powinno, do Pompejów). O 10 
rano jesteśmy na dworcu kolejki elektrycznej 
zwanej ,,circumvesuviana’'. Prawie mam]; 
szczęście, bo od' hodzi pociąg luksusowy —  po­
spieszny, który przybywa do Pompeji za nie 
całą godzinę, podczas gdy inne pociągi zuży­
wają na to blizko 2 goaziny. Wysiadamy na 
dworcu (małym, zgratyrym) Pompei—Scayi 

({wykopaliska). Istnieje inny większy dworzec 
,w ncwem Pompei i tam staje pociąg p**awdzi- 
®»ej kolei żelaznej. Kolejka elektryczna zajeż­
dżą wprost do wejścia wykopalisk. Kupujemy 
Mulety i zaesynamy schodzić na dół pochyłą 
fampę, kiedy z radością spostrzegam, że dla 
osób, które się bardzo meczą chodzeniem po 
jtych niezwykle rozległych wykopaliskach o 
jbardc złym bruku, istnieją lekty ki, tj. wygód­
ce  fotele mesione na drążkach, przez dwóch 
ludzi każda. Jestto cgromnie wygodne, przy- i 

ci ludzie spełniają poniekąd funiccye

przewodników. Wchodzą fê jjtą lektyką do wnę- 
trza poszczególnych aomów, tak że zupełnie nie 
trzeba schodzić. Ten sposób komumkacyi do­
skonale harmonizuje z otoczeniem i daje tem 
wiecej złudzenie przeniesienia sie w  czasy sta­
rożytne.

Wykopaliska pmnpejańskie imponują rozle­
głością, ale, niestety, zbyt wiele pozabierano do 
muzeów, zwłaszcza do neapolitańskiego i dla­
tego wydają się obdarte i ogołocone. Natomiast 
tych kilka domów, w których pozostawiono 
wszystko na swojem miejscu, jak np. cudowny 
dom Veitiuszów, albo dom „złoconych Amor- 
ków", wybierają bardzo rilne i piękne wraże­
nie Szczególnie dom Vettiuszów ze swym pię­
knym ogrodem w  pery stylu i z pięknymi posą­
gami jest ostatnim wyrazem piękna i harmo­
nii. Freski doskonale zachowań* potęgują wra 
żenie. I w  innych domach jest jeszcze dosyć fre 
sków, rozmaicie zachowanych. Imponująco 
prztdsiawia się forum i dwa teatry. B?*dzo do­
brze zacnowane są łaźnie. Przewodnicy zwraca­
ją mężczyznom uwagę na rozmaite mniej przy 
zwoite freski i oprowadzają ich po lupanarach, 
robiąc przytem tajemnicze miDy. Ale duto kobiet 
zwiedza także te lokale, za co zapewne muszą 
dać. większe „makaroni". Zwiedzając szybko 
spędzamy trzy godziny w tych Jewczj zawsze

Żydowski Komttet 
Obywatelski

uchwalił zalecić PT. wybóruom, by przy w *, 
borach członków I- Koła Rady wyznaniowej, 
dnia 18 m aja br odbyć się mających, zechcieli 

głosować na następujących kandydatów:

I. NA CZŁONKÓW DO RADY W YZNANIO­
WEJ.

1. Dr. Landau Rafał, adwokat;
2. FLrenp.eis Ignacy, przemysłowiec;
3. Dr. Fisehlowitz Leon, adwokat;
4. Dr Landau Filip, adwokat,
&. Lilienthal Adolf, dyrektor szkoły,
6. Di Oberlander Natan, adwokat;
7. Rosenberg Ludwik, aptekarz,
8. Steiner Arnold, dyrektor ImpexU,
9. Yveinberger Józef, inżynier.

10. Dr Weinsterg Jakób, lekarz;

II. NA  CZŁONKÓW DO KOMISY! SZACUN­
KOWEJ;

1. Górowski Artur, dyrektor Spółki aEc.,
2. Gottlieb Zygmunt, przem,¥«łaT.Ti$u i pteases 

Gremium ajentów;
3. Kauimann Henryfle, kupiee; '
4. Liebeskind Kaiman, kupiec;
5. Moor Roman, kupiec;
6. Moszkowski Wincenty, kupiec^,
7. Raiz Efroim, kupiec;
8. Dr Ripp Leon, adwokat,

III. NA MĘŻÓW ZAU FAN IA  DO .WYBOBIJ
RABINA GMINNEGO:

1. Abiah-mer Izrael, p~zemysłcwieej!
2. Dr Bader Leopold, adwokat;
3. Edei Hirseb, kupiec;
1. Dr Guttman Maksymilian,
5. Dr Holzer Maurycy advrokai3 t
6. Jahr Karol, aptekarz*
7. Perlbergor Salomon, kupiec; ł 
8 Dr Rattler Ludwik, adwokat; >
9. Dr Steinberg Józef, adwokat?

1.0. Tislowitz Hemyk, kupiec*

W Kiłtkowią w  maju 1924 A

Inż. Sare Józef, Epstein Tadeusz, GofdsTOB 
Józef, Dr Landau Rafał, Rtmłer Henryk.

Ostrzeżenia.
Za udzielanie kredytu memu synowi Aro­

nowi Liiienthaiowi i przyjmowanie od n!e,fo 
zamówień ua towar dla firmy Zygmuut Li­
lienthal, handel towarów mieszanych, oraz 
fabryka wody sodowej w Jordanowie nie 
odpowiadam. Matka Joanna UUenthaL

wspaniałych ruinach, puczem wracamy na 
dworzec, gdzie Hotel Suisse urządził ..szałas” , 
tj. doskonalą restaurację i spożywamy tam 
pcdudniowe śniadanie. O 4 zajeżdża po nas ten 
sam pospiess ny pociąg o 5-ej jesteśmy w  Nea­
polu.

Prosto z dworca bierzemy 'dorożkę i objeżdaa 
my kościoły neapolitańśkie. Katedra olbrzy­
mia, ma kijka ładnych inuskćw Luci G-ordana, 
ale zresztą cechuje ją  tylko bogactwo, a raniej 
walory artystyczne. Wspaniała, jako sala nie­
zwykłych ozmiarów jest Sama Chiara. Posia 
da też piękne grobowce gotyckie, głównie Ande 
gawenów. Szczegirhiie wsp miały jest grcd>u- 
wiec Roberta Mądrego.

Ostatni wieczór w hotelu przynosi nam miłą 
niespodziankę, bo grupa tancerzy i tancerek 
neaDolitańskich, tańczy w  barwnych strojach 
prawdziwą taramtellę W  przerwacn śpiewają 
pieśni neapolitańśkie. Wrażenie hardzc miłe i 
kolory łtycznic efektowne, uczywiście potem 
zbierają datki.

Poznawszy najważniejsze zabytki Neapolu ł 
jego piękne okolice wyjeżdżamy r**zajutrz w, 
potudnie do Rzymu, gdzie rod wieczór pny* 
bywamy. Dr. H. Fromowiez-Stiilerow*.

-a-®-



5ti. 8 „NOWY. DZIENNIK*’ so& fc 17 m a j*
••" "iii‘i -“ is - i - — -  -.... ■̂ f f Ł eeytŁ.. r"*,!*-

Nr. Ho-

Nowa uiesprawieMiWosc.
IV « p N H .i i  x | ttA . polonistów.

natfczŁx,iŁ żydów —polonistów, Niechźeż iw-

iW dniu 26 uZii. in. na ZjeźcLie Polonistów 
tezyjpto w  zw iązku z  referatem p, Cz&pczyń 
jkifcgo „O  metodzie nauczania języka polskie­
go w  szkołach mniejszości* następu­
j e  nezolucye:
i jtg podstawg naiuzama języka polskiego 
łowinien fc/ć program, ułożony p ra c  'M. W .

i O., do którego można zastosować jedy- 
«ie drobne zmiany praktyczne,

2) nauczanie ma odbywać się w  duchu uo- 
)ywatelniania Żydów, jako uiieiszkańców pań 
ttwa polskiego,

3) nie dopuszczać do pragnień i uczuć sepa- 
jatywnych (!!!),

4) roztoczyć ópiek^ nad lekturę domową,
5) nie dopuszczać dc nauki języka polskiego 

nauczycieli, nie byd^c^ch narodowości poL- 
tkiej.
„ Sądzę, że do powyższych rezolucyi nie wie­
le trzeba będzie dodać. Na pierwszy rzut oka 
bderza fakt, że zebrani, a szczególnie referent, 
bie zadali sobie trudu zbadania teraźniejszego 
SWin nauczania języka polskiego w  szkołach 
■Jjeanicn żydowskich. Przekonaliby się bo- 
Wiem, że punkt pierwszy ich rezolucyi nie ma 
podstaw, ponieważ bezwzględnie wszystkie 
szkoły żydowskie, trzymaj* się ściśle progra­
mów urzędowych, owszem w  większej znacz­
nie mierze, niż to czynią poi “kie szkoły pry- 
iwatne w  . Kongresówce, a jeżeli istnieją gdzie 
niegdzie pewne odstępstwa, to tylko rozszerza 
jące rozporządzeni?., polegają bowiem na nau­
czaniu uczniów niższych klas poprawnej wy- 
tw w y  polskich dźwięków.

Punkt drugi i  ttttóći łączą się ściśle z sobą, 
I  dosadnie uzupełniają wzajemnie. Ateż niech 
{panowie, głosujący nie zapom inaj, że wyma­
gania ich mogą podlegać krytyce, ponieważ 
Kuralorya udzielają praw publiczności gimua 
syom narodowym, a trudno byłoby żydom  
(wmawiać, że są Polakami lub tłumao*yć, że 
him i być powinni. Owszem przeciwnie. W 
fzkołacL podobnych nauczyciel języka polskie 
go, prócz wpajania w  uczniów obowiązków, 
jakie mają wobec Polski ze względu na swe 
{obywatelstwo, powinien kłaść \zyvaźny na­
cisk' na odrębność narodową i mieć zawsze 
na celu wychowanie w  duchu narodowym ży­
dowskim. Matatić mutandis czyż nie śmie- 
smek] wydałoby się p. Czapczyńskiemu, gdy­
by Gnid wymagali, aby młodzież ucząca się 
W juruazyach polskich na obszaize kn  pań 
•twa istniejących była wychowywaną w cze­
skiin duchu narodowym. Albo, czy można 
przypomnieć szanownemu Referentowi saK.oft- 
jmetwu w  dawnym rosyjskim zaborze. Zdaje 
się, wracamy do ducha czasów, które nas wy* 
ehowały..

Odnośnie do loztoczeuia opieki nad lekturą 
domową, to kwesty a ta jest o tyle trudną do 
TozstrzJ grue ia i nie nadająca się do roztrzą­
sać, ponieważ powyższa opieka jest tylko fra- 
sesem, a  w  praktyce niemożliwą do przepru- 
WWlzenia. Z  drugiej zaś strony nie rozumiem, 
maczego żyjfid mi* liby czytać tylko książki 
polskie. Zaręczam p. Czapczyńskiemu, że w  li­
teraturze hebrajskiej jest wiele arcydzieł, nie 
tyiko godnych ze wsuech miai czytania, lecz 
ide Ustępujących picz an utworom polskim. 
Przy t i j  spusobnofeci puzwuffę sobjbe izwrńclć 
uwagę, żc byłby już najwyższy czas ułożyć 
specjalne wypisy dla niższych Has żydow­
skich szkół średnich, w typie nieco odrębnym, 
pałętającym na usunięciu U9tępów, odnuszą- 
jcych się do rJagii chrześcijańskiej i jej obrzę­
dów, a zastąpieniu ich przez równorzędne u- 
twory żydowskiej treści. Dziecko bowiem ży­
dowskie nie może bezwarunkowo odnieść żad­
nego wrażenia z przeczytania ustępu o naro- 

•dzeuiu Jezusa Chrystusa, lub opisu święta 
Bożego Narodzenia, a wiele wartości uczucio­
wych zyskałoby, czytając ustęp o nadariu 
przykazań Mojżeszowi, lub opis Sądnego Dnia. 
MoŻte Pan referent i jego poplecznicy zechcą 
zastanowić się nad tą kwestyą.

Szósty punkt jfest tylko parawanem, poza 
(którym możnaby było bezkarnie usunąć pd

Wiem p. (Jzapczyński sam osądzi, czy prof 
Kleczkowski w Poznaniu uczy gorzej germa- 
nistyki studentów tamtejszego uniwersytetu, 
niż to czyni prof. Vukadinovic w  Krakowie, —  
bo przecież prof. Kleczkowski jest niewątpli­
wie Polakiem i to szczerym i dobrym Pola­
kiem, N ie przeszkodzi m u to jednak zachwy 
cać się lioethem, ani wykładać historycznej 
gramatyki niemieckiej.

D la  tych podanych powodów, zanoszę na 
tern miejscu bezwarunkowy protest przeciw­
ko wnioskom p. Czapczyńskiego i rezolucyom  
przyjętym przez Zjazd Polonistów, jako nielo 
gicznym, godzącym w  cele szkoły żydowskiej, 
przedi wszystkiom me ODOwlązującym, powzię 
tym bow iem w  nieobecności przedstawicieli 
szkół żydowskeh, którzy w  tej sprawie w  pierw  
szym rzędzie powinni byii zostać przypuszcze­
ni do głosu, —  i sądzę, ze do mego protestu 
przyłączą się wszyscy nauczyciele języka pol­
skiego w  żydowskich szkołach średnich, przy 
najmniej wszy-cy ci, którzy uważają, że zaj­
mowane przez nich placówki są cwm ś więcej, 
niż zawodem.
Kielce, 30 kwietnia 1924. Ignacy Schreiber

BACZEWSKiEGO
w ódk i n la s ło d iu n ? : 

Czycxcx»*i« 
Perła 
Starka 
Starucha 
Zytnlówka m
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Listy z kraju.
MIELEC!. (Akcya n i miesiąc palestyński. —  

Piecz z kliką kabulu ą! — O p i cę kulturalną w  
stowarzyszeniu „Sun.h Berurah“0  Dzięki usilnym
staraniom i zabiegom nieslnkUosiego pracownika, 
p. L. Salpatra, daja dotychczasowa akcja ^miesią­
ca palestyńskiego" znakomite wyniki, Zorganizo­
wany przez p. Salpetrai koanitet zebrał w  krótkim 
czasie miliard marek w  gotówce spotykając się 
z pełnem zrozumieniem dla akeyi u najszerszych 
warstw żydoetwa tutejszego.

W  najbliższych dniach mają się tu odbyć wybo­
ry do Kahału, Żywioły demokratyczne i postępowe 
stając do walki z hasłem: „p^ecz z „kliką” kahal- 
nąi“ — rzucają wyzwanie średniowiecznej ciemno 
cie, a chcą w  mufy Kahału Wprowadzić ludzi, któ­
rzy mają poczucie obowiązków społecznycn. Teraz 
społeczeństwo miejscowe da godną odpowiedź tym, 
którzy zaprzepaścili możność nabycia pięknego 
gmachu szkoły bar. Hirscba, gdzie znaleźć mogła 
pomieszczenie szkoła jh a  500 dzieci żydowskich. 
Społeczeństwo da terffi^godną odipowiedź tym, ktÓL 
rzy pozwalają w  swej „troskliwości" o dobro spo­
łeczne —  na to, że przytułek dla starców gr«zi za­
waleniem się! —  Wybory odbędą się bez żadnych 
postronnych wpływów; w  rumach obowiązującej 
„demokratycznej" ordynacyi wyborczej odbędzie 
się sąd społeczeństwa nad dótychcża'owymi „za­
stępcami interesów" —  ludności żydowskiej. P ol 
stępowy Komitet Wyborczy może śmiato Wierzyć 
w swe zwycięstwo! Nie pomogą tu już żadne sztu­
czki pp. kahslników, którzy ipają zamiar pozbawić 
znaczną liczbę wyborców ipa&wa głosowaria, a to 
nie zezwalając na uzupełnienie wpłaconej zaliczki 
na poczet podatku do pełnej wysokości.

Z tego miejsca ajpelujęmy do Wydziału Sto w. „Sa 
fah Berurah", ażeby bezwłocznie zwołał Walne Ze­
branie dla zdania sprawy ze swoich dotychczaso­
wych poczynań, które wykazują —  zbyt silne wa­
hania w  kieiunku z?baw i rozrywek w  miejsce 
poważnej pracy narodowo kulturalnej.

BIECZ, ( ż  życia kulturalnego. —  No-wy mlej- 
scowj komitet syonistyceny. —  Endeek] tupet).

Tętno życia kulturalnego w  naszem miasteczka 
jest bardzo silne. —  W  dniu IZ IV. br, gościł u 
nas p. Fuss z GorHc, kióry wygłosił w  lcdcalu 
„Czytelni ży<L“ kilkugodzinny wykład na temat 
„Typy w  literaturze żydowskiej". Podziękowanie 
nałoży, się prelegentowi za niezwykle zajmujące,

głębokie ujęcie ciek„w^go t^natu. —  W  Chol 
Hamoed Pęsaeh odegrała nasza młodzież żeńską 
dwukrotnie 4-aktową sztukę Goraina ,Der SzatI™. 
tan" pod reżyseryą p Gartnera. Przedstawienie 
udało się. — W  dniu 26 IV. br. odbyło się dore 
czne zebianie szeklcrwców, na którem Dr Daniel 
wygłosił wyczerpujący reh-rai o obecnej cym. cyi 
w syoniźmie, przedstawiając dokładny obraz osia* 
tuich sukcesów tak w  dziedzinie politycznej jak  
zwłaszcza na polu gospoilarezem Zebranie party], 
ne wybrało nowy Komitet lokalny, w  śkłud które­
go weszli Dr Daniel jako prezes, Bliek, Lanielow* 
Got z, Kurz, Steinówna, Wasserstrum, WagschsI 
i Zinger Sz. jako członkowie, a pp. Mark, Mela** 
metówna i Peller jako zastępcy. W  dniu 3 V. br, 
wygłosił p Blumenfeld z Gorlic bardzo zajmując]) 
i orj ginalr.Le ujęty wykład o znaczeniu ,,Tarbulu‘\ 
Dzięki gotowości p. Blumenlelc!» zorganizowali­
śmy ostatnio kursy hebrajskie pod tegoż kiwO* 
wnictwem.

AV dziedzinie Współżycia poisko-żydowskiego 
mamy do zanotowania następujący fakt Władzą 
polityczna wezwała 3 tutaj osiadłych Żydów pp. 
Bergera M., Lesera A. i Reicha S. juko obywateli 
czechosłowackich do opuszczenia granic państwa, 
Wszyscy trzej nader lojalni pochodzący z pograno, 
cza słowackiego ożenili się w  latach 1912, 1918 1 
1920 w  Bieczu z córkami poważnych ubywateU 
i czynią starania O uzyskanie obywatelstwa pol­
skiego, w  którym to celu wnieśli prośbę dc gralnjj 
tutejszej o zapewnienie im przyjecm do zwią2kil 
gminnego na wypadek uzyskania obywatelstwu. 
Sprawa ta znalazła się na poiządku dziennym o- 
statniego posiedzenia rady miejskiej. Członkowi! 
rady entiecy aptekarz F usek i adw. Dr. Maciejow­
ski zaprotestowali energicznie prżeciw uwzględnia 
niu ich prośby, podając jako motywy, że Żydzi ną 
każdym kroKu szkalowali Polskę zwłaszcza na te. 
renie międzynarodowym wpływali niekorzystni* 
na ukształtowanie się spraw Polski, a nadto, iż 
Żydzi odbierają chleL ludności polskiej, którą 
przez nich ekonomicznie wypierana musi często* 
kroć z kraju emigrować. Noieżyt, odprawę dali 
tym panom radni p. Goldbergj prezes kalmłu i Dr, 
Daniel. Pierwszy wykazał w  rzeczowym i męskiią 
wywodzie niedorzeczność stanowiska oponentów, 
a Dr. Daniel w  gorących słowach nawoływał dc) 
Zaprzestania generalizowania zarzutów i Oo bada. 
nia, czy den;/ osobnik jako człowiek jest elemen­
tem dodatnim, wszyscy zaś petenci są ludźmi bez 
zarzutu. — Burmistrz p. notaryusz Glik (chrzęści. 
Janin) Wystąpi} przeciw szowinistycznym zaku­
som i wyraził konieczność uregulowania kwesty! 
mniejszości narodowych w Polsce celem podnie­
sienia prestige‘u państwa, a Wreszcie domagał ślę 
ały r.e względów ludzkości i w  uwzględnieniu do­
brej w-ary, w  jakiej petenci się tu osiedlili, prćS. 
bie ich uczyniono zadość. Stanowisko to poparł 
także wiceburmistrz p. Salamon (chrześcijanin), 
Ostatecznie uchwaliła rada przychylić się do pro­
śby petentów. Zm mieniłem jest, ze zastępca robo­
tników— lewicowiec przemawiał i głosował prze­
ciw uwzględnieniu prośby jak również zastępcjj 
włośeiaństwa lewicowego, podetas gdy mieszcza­
nie chrześcijańscy oraz inteligcflcya % wyjątkiem 
wspomnianych endeków głosowali za UWżględ.il*> 
niem prośby. P. endecy nia poprzestali na swoj as 
gitacyi, lec-, wnieśli przeciw uchwale protest da 
Starostwa.

V o-------------

SPORADYCZNE N A P A D Y  HLKRLTOW  NA! 
I  FDNO^ć ŻYDOWSKĄ, Piszą nem z Cieszanowa}
We czwartek dnia 8 maja o godz. ^ rano przejeżdża 
u przez Cieszanów rekruci z Narola i z okolicy. 
Zatrzymawszy cię w Cieszanowie napadli na prze­
chodniów żydowskich, z których dwóch ranili cięż 
ko w g W ę .  Rekruci wdarli się następnie do śkie. 
pu życowskiiego, któręgu właściciela obili. Dzięki 
thowi Gi-Unerowt, który interwałową! łeleiottice­
nie u komendant; okręgowego oddział wojskpWJj 
wraz z ptdicyą pedożył kres wybrykom rekrutów.

. Z  NOWYCH WYD \WNICTw.
„DER W ANDERER„; 

ilustrowany tygodnik żydowski, który jait wczo­
raj donieśliśmy, zmieniwszy nazwę na ,',Di W e l f  
będzie stalą wychudził pod redakcyą I. Mastbojmajj 
Kasia i SziWaigera .i pod artystycznem kierownic­
twem U trzegi (rzeźbiarza) i malarzy Berlewlęgą
i Ch. Goldberga, j

Ostatni numer „Der Wanderer" zawiera nastę­
pującą treść. i

floczn-ca Szolema AIrjcbenra. L Mastbojm: I ,  
Ch. Brenner, E. Mont: J. L. Perec. nf. knodauf 
Byron a Anglicy. Poezy SztencTa 1 i U L j ą  
„W  chacie" Ch. M. Fuksa (nowela) lwn»o«rr*'ię A -  
werczenki. M. ber: Boska tancerka, Punądta M* 
czne bardzo ilusu—y* i portrety,
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Wyborcy podgórscy odeprą
Kraków, IG maja.

Zarząd kahału podgórskiego odmówił związko 
W i wyborczemu Żydów religijnych i narodowych 
gK> wczorajszej uchwale przyjęcia reprezentanta te 

• jgoż zWnązku na członka względnie męża zaufania 
komisyi wyborczej, aby w ten sposób bez kontroli 
Topinii publicznej mógł uprawiać swój tradycyjny 
"proceder wyborczy. Związek wyborczy Żydów re­
ligijnych i narodowych wydal onegdaj odezwę, na 

■której podpisana jest piąta część ogółu wyborców 
podgórskich. Słuszny i demokratyczny postulat 
.tak znacznej części wyborców, za których progra­
mem stoją i dalsze rzesze wyborców został pod 
pozorem formalislycznych wymówek i haniebnych 
Wykrętów reakcyjnych, z pogwałceniem najpry­
mitywniejszej zasady obywatelskiej odrzucony. 
łJest to rzecz niesłychana, by dziś w demokratycz- 
nem państwie polskiem mogły się odbyć wybory, 

■■ĆK których klika, bo trudno w tym wypadku użyć 
innego wyrazu, drwi sobie z poważnego odłamu

Zgromadzenie rękodzielników 
w Krakowie.

Kraków, 15 maja.
Ostatnie wyborcze zgromadzenie rękodzielników 

,W Krakowie byio bardzo liczne. Zagaił je prze- 
wdomiczący stowarzyszenia p. Steinberg, a następ­
nie p. J. Panzer w dluższem, spkojnem przemówie­
niu wyłuszczył stanowisko rękodzielników odno­
śnie do obecnych wyborów kahalnych. Streszcza 
Się ono w  silnej opozycji wobec dotychczasowego 
systemu kahalnego i domaga równocześnie aby rę­
kodzielnik żydowski nadal strzegł tylko swoich 
(zawodowych interesów i tylko własnych reprezen­
tantów wybrart do kahału. Następnie p. Wallach 
niewiadomo czy imieniem stowarzyszenia nieza­
wisłych czy też imieniem związku bezpartyjnych re 
Igijnych Żydów, przedłożył rękodzielnikom ofenę 
wyborczą zresztą chłodno przyjętą. Następnie ad­
wokat dr Schwarzbart w  dluższem przemówieniu 
W skazał Da to, iż rękodzielnik żydowski, jako je­
den z najzdrowszych eleinenlów społeczeństwa 
żydowskiego winien 'z jednej strony dbać o intere 
isy zawodowe, równocześnie jednak brać czynnv 
udziel w odrodzeniu swego narodu. Są to dzie­
dziny /lielylko nie kolidujące ze sobą, ale wzajem­
nie • uzupełniające. Rękodzielnik żydowski powi 
ziien dlatego też wysnuć konsekwencyę wobec sta­
rych. rządów kahalnych. Byt rękodzielnika nie da 
się oderwać od ogólnego położenia narodu i jest 
przezeń ściśle uwarunkowany. Rękodzielnik ży­
dowski powinien być budowniczym własnego na- 
rodn.

P. Fischer podkreślił konieczność własnych kan­
dydatów, a p. Keinpler żądał demokratyzacyi gmi­
ny żydowskiej, zaś p. Holzer pragnął ograniczyć 

• kompetencyę kahału do spraw religijnych. Po 
- przemówieniu p. Frenkla adwokat dr Zimmerman 

przestrzega rzemieślników żydowskich przed ty­
mi partyarni które dopiero tuż przed wyborami 
Wystawiają program dla^ kaptowania rękodzielni­
ków. Program syonislów od 20 lat zawiera postu­
laty styczne z dążeniami rzemieślników żydow­
skich. Rękodzielnik żydowski nie przyczyni się do 
demokratyzacyi kahału przez rozstrzelenie głosów 
i  na takiej taktyce sam wyjdzie najgorzej.

Po przemówieniu p. dra Peipera wyłuszczył p. 
Steinberg stanowisko rękodzielników przyznając, 

■ Że rękodzielnik żydowski popełnił błąd, nie biorąc 
-udziału w  akcyi protestacyjnej przeciwko rządom 
kahału.
' Rzemieślnik żydowski ma dużo uznania dla pra 

cy narodowych stronnictw, ale... rezołucya, którą 
mówca przedłożył miała charakter dwulicowy i 
przedstawiała się jako furtka dla głosowania 
sprzecznego, z  calem stanowiskiem zajęlem przez 
rękodzielników w  dyskusyi.

Jakiem prawem!
Jakiem prawem pp. Samuel Lebenheim, Ge- 

dalie Langrok, Józef Goldstoff, Landau Pin- 
kus zwołują zebranie swego komitetu wyborcze 
go na zaproszeniach adresowanych na koper­
tach z firmą „Rada wyznaniowa gminy izrae- 
łickiej w Krakowie", Czy koperty urzędowe są 
prywatną własnością tych papów, czy też wła­
snością gminy żydowskiej? A  może i porto 
idzie z kasy gminnej.

Zaproszenie wraz z kopertą oryginalną znaj 
duje się w  naszej redakcyi. Na żądanie może-

reakcyjny zamach kahału.
społeczeństwa i rządzi się jak szara gęś w  gma­
chu, który nie jest własnością prywatną kliki aie 
własnością ogółu. Nic tęż dziwnego, że wzburze­
nie wśród Jedności żydowskiej w Podgórzu tym 
niesłychanym krokiem jest bezgraniczne. Zrozu­
mieć nam tylko trudno, jak człowiek światły, ja­
kim jest prezes gminy żydowskiej adwokat dr Ber­
ber, nie przeciwstawił się takiemu pogwałceniu 
najprymitywniejszych pojęć demokratycznych.

Ale wiecznie kahał ten nie będzie siedzieć na 
stolcach. Broń, którą stosuje, będzie do tych pa­
nów w  pełni zastosowana, gdy zostaną przepę­
dzeni. przy tych lub następnych wyborach na czte­
ry wiatry. Sieją nienawiść w  społeczeństwie ży- 
dowskiem, będą zbierać burzę.

A wyborca podgórski powinien już teraz z ca­
łych sił dołożyć starań, ażeby unicestwić tę sfa- 
nalyzowaną taktykę polityczną.

Przyjdzie czas d na panów, jak przyszedł na 
wielu innych.

nie urzędowej firmy gminy celem Jumanienia 
wyborców jest częścią programu partyi ka- 
halnej?

Informator „Czasu" -  a wybory 
do kahału krakowskiego.

Lwowski korespondent ,,Czasu" informuje 
swój organ, że w... Krakowie przeprowadzono 
wybory do kahału przed dwoma laty. Informa 
tor się myli, przeprowadzono jedynie dodatko­
wą kooptacyę a nie wybory; a kahał ki akow­
ski jest tak samo przedwojenny jak wszędzie 
w Malopolsce. Informator „Czasu” twierdzi da­
lej, że zwycięstwo swe przy wyborach sejmo­
wych zawdzięczają syoniści jedynie temu, że 
asymilatorzy nie wystawili kandydatów. Infor 
mator się myli, asymilatorzy' kandydowali na 
listę 10 w Krakowie i w Stanisławowie. Gdzie 
indziej nie mieli odwagi.

Informator się cieszy, że ortodhksi tzw. A gu­
rt a szli zawsze z każdym rządem a zatem w 
dzielnicy pruskiej z Niemcami, w b. Kongre­
sówce z carem a w Galicyi z rządem austryac- 
kim. Skąd nagle ta sympatya informatora do 
patryotyzmu zaborczego ortodoksyi? Informa­
tor myli się dalej twierdząc, że partya folki- 
siów szła we Lwowie do wyborów kahalnych z 
asymilantami i ortodoksami. Szła z syorilsta- 
mi. Informator wreszcie — korespondeneya pi­
sana jest już po wyborach lwowskich — prze­
powiada, że syoniści mogą zdobyć większość 
w jednym tylko kahale lwowskim. Informa­
tor się myli. Już zdobyli ją w Stanisławowie, 
w Stryju, Jaworowie, Monasterzyskach, Pod- 
wołoczyskach. Innych wyborów nie było.

Na końcu informator powiada, że z rezultatu 
wyborów, który da najlepszy przegląd sił syo­
nislów i społeczeństwo i rząd wysnuć powinni 
konsekwencyę“(ll) Informator w  części jest 
nieobjektywny a w części ma racyę. Wybory 
we wschodniej Małopolsce już dały obraz sił- 
syonistów i dlatego także „Czas”, który odna- 
c-ża się przecież zdrową racyrą stanu powinien 
nareszcie „wysnuć konsekweneye" i uznać, że 
syoniści są najwpływówszem stronnictwem w 
społeczeństwie żydowskiem. Oczywiście do ta­
kiej konsekwencyi potrzebne jest, aby Czas prze 
stał wbrew faktom i dobrej woli przeczyć te­
mu, że syoniści są elementem oddanym Idei 
państwowej.

Nieobjektywnym jest zaś informator o tyle, 
że obecny system kuryalny, który dopuszcza 
do wyborów tylko 5— 10 procent wyborców nie 
jest dostalecznem odzwierciedleniem układu 
sił politycznych żydostwa, a tylko fragmentem 
w  przeciwieństwię_do wyborów sejmowych, kló 
re dały większość syonistom. Dla przykładu 
pozwolimy sobie poinformować Czas, że w Kra 
kowie wyborców żydowskich do sejmu było 
blisko 25,000 a do kahału 3.900H Czy to „Cza­
sowi” nie wystarcza, aby pozbyć się chorobli­
wej animozyi do syonistów? I czy wyborcy ka- 
halni w  Krakowie z tendencyi informatora Cza 
su nie wysnują wniosku, jak wielkie grozi nie­
bezpieczeństwo pozytywnej polityce „Koła ży­
dowskiego” , jeśli, jak tego pragnie „Czas”  rząd 
i społeczeństwo polskie oprą się na kahalach, 
wedle nadziei „Czasu” , asymilatorskich?

ROZWADÓW. Wybory odbędą się początkiem 
czei wca według dawnej ordynacyi. Organizacya 
syonistyczna czyni przygotowania odpowiednie. Z  
powodu ordynacyi przyjdzie prawdopodobnie do 
gorętszej walki z reakcyą. Ogromną pomoc przynio 
słaby Centralna org. syon., gd\'by przysłała nam 
jakiegoś mówcę.

W YBORY DO KAHAŁU W STRZYŻOWIE.
Piszą nam ze Strzyżowa: Nasza gmina w y­

znaniowa, owładnięta jeszcze podczas wojny 
przez intruzów, którzy do cna zabagnili wew­
nętrzne .sprawy żydowskie stoi obecnie przed 
„wyborami” . Menerzy kabalni umieścili na l i ­
ście , jak za dawnych czaszy, umarłych, na­
tomiast pominięto oczywiście podatników. 
Wniesiono multum reklamacji, ale komisya 
reklamacyjna dotąd się nie zebrała i zebrać 
się nie myśli. Stosunki są u nas do tego sto­
pnia zabagnione dzięki intrygom włodarzy ka­
halnych, że w związku z wyborami roi się o3 
doniesień karnych zażaleń administracyjnych, 
Czas najwyższy, aby osuszyć to stęchłe bagni­
sto.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIM,
ŻYDÓW KA PIERW SZYM  DOCENTEM N A  U« 

N1W ERSYIECIE W  HALLE. P. dr. Heiman, za­
mianowana została docentem filologii oryeutalnej 
na wydziale filozoficznym na uniwersytecie w  Hal­
le. P. Heiman jest pierwszą kobietą docentem na 
uniwersytecie w  Halle.

ŻYD ZI W  ARMII GRECKIEJ. Rząd grecki wy­
dal rozporządzenie, na mocy którego nie chrześci­
janie, Mahometanie, jakoteż Żydzi są uwolnieni od 
służby wojskowej. Zobowiązani są natomiast pła­
cić pewien podatek.
. ODKRYCIE UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO. Jato
donoszą z Petrogradu odkrył uczony żydowski M »- 
niion metodę, zaipomocą której można oznaczyć na 
podstawie badań krwi niełylko pochodzenie czło­
wieka lecz także przynależność rasową ludzi.

STARE NAPISY  HEBRAJSKIE N A  SYNAJU, 
Publicysta Wolfgang von Weisel domsi o  roczno, 
wie. jaką prowadził z przewodniczącym duńsko 
palestyńskim, który oświadczył, że na drodze dw 
góry Synaju znalazł różne stare napisy hebrajskie.

ŻYDOWSKI DOM ROBOTNICZY W  PALESTY­
NIE. żydowski Fundusz Narodowy ma zamiar zbu­
dować obecnie dom dla robtników żydowskich. Ko- 
szta budowy wyniosą 2,500 funtów. W  domu ro­
botniczym znajdą pomieszczenie wszystkie instytw 
cye żydowskich rołx|ników w  Palestynie jako to 
urząd pracy i urządzenia kulturalne i gospodarcze, 
W  domu tym będzie się znajdowała sala dla zgro­
madzeń, która pomieści przeszło 2000 osób.

MASOWE ARESZTOW ANIA W  K ISZYNIO W IB  
Przed 1-ym maja połicya tajna dokonała licznych 
aresztowań wśród młodzieży żydowskiej oraz ro­
botników pod zarzutem uprawiania działalno3-#  
komunistycznej.

ARESZTOW ANIE POALEJ -  SYONISTY W, 
CZERNIOWCACH. W  Czerniowcach został areszt# 
wa-ny redaktor „Freiheit”, organu Poalej-Syon —« 
lewicy, p. Chaim Kraft. Aresztowanego osadzone 
w więzieniu wojskowem.

SE DER U  AM ER. PROFESORA, KTÓRY PRZE  
SZEDŁ N A  JUDAIZM, Z Bostonu donoszą, że w  
roku bieżącym grupa studentów żydowskich od­
prawiała sedery w  domu p. Harriego Messemyera, 
prof. horwadskiego uniwersytetu.

Prof. M. niedawno wraz z rodziną swoją prze­
szedł na judaizm, nie bacząc na to, że żona pro, 
fesora jest siostrzenicą amerykańskiego biskupa,

Prof. M. jest wybitnym znawcą greki i  łaciny, 
jak również hebrajskiego i Talmudu. Studyując 
naukę judaistyczną stał się prof. M. gorącym.jej 
wyznawcą. Żyidostwo p. M. przyjął z przekonania, 
po dłuższych studyach nad wyznaniami świata. 
Odbył on podróż po świecie, obserwował życie 
wyznawców różnych religii, (poczem przeszedł na 
judaizm. Obrządku obrzezania dokonał dr. Ehreo- 
fried. Prof. M. jest przeciwnikiem krańcowych re­
form w  żydostwie.

 0-0   -
Ludność żydowska Palestyny, której liczba wy­

nosi 100.000 dzieli się wedle zatrudnienia następu­
jąco: 20 .proc. zatrudnionych jest w  rolnictwie, 15 
proc. W handlu, 12 proc. przypada na fachowców 
i urzędników, 10 proc. zatrudnionych jest we fa­
brykach 10 w  drobnym przemyśle, 3 proc. robo­
tników budowlanych, 30 proc, bez staiej i określa­

m y je pokazać Panu Prezydentowi.
Czy marnotrawienie grosza publicznego dla j 

stacyjnych celów jednej partyi 1 nadużywa* i Czuwajcie tedy wyborcy!
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Pobyt ministra kolei w Krakowie.
Kiaków, 16 maja’. 

PRZED PRZYJAZDEM PREZYD. WOJ 
(CIECHOWSKIEGO. Jak wczoraj1 na podstawie 
informacyj z  kompetentnego źródła donieśli­
śmy, przybywa do Krakowa Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej celem zaszczycenia święta na­
szego krakowskiego pułku. Prezydent miasta i 
komitet poświęcenia i wręczenia sztandaru 
iu^rasza mieszkańców miasla, o zwłaszcza ulict 
jktóremi będzie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przejeżdżał (ul. Warszawska, pl. Matejki, ul. 
Baśztowa, Floryaóska, Rynek gł., św. Anny, 
Jagiellońska, Gołębia (koło Collegium noyum) 
Straszewskiego, wylot ul. Wolskiej, ul. Szlak, 
Krowoderska, Mazowiecka, Studencka, plac 
Szczepański, ul. Szczepańska, Podzamcze, ul. 
Bernardyńska, aby udekorowali w  odpowiedni 
sposób swoje domy, balkony, okna itp. (flaga­
mi, dywanami, chorągiewkami itp.).

— ZM IANA KOSZTÓW UTRZYM a NIA. 
Dziś odbędzie się w województwie posiedzenie 
komisy! parytetycznej celem ustalenia zmian 
(kosztów utrzymania w  ciągu pierwszej potowy 
loąja br. ■ , .
■ Na podstawie statystyki miejskiego • urzędu 
targowego, różnica w cenach artykułów spo- 
Iżywczych w czasie od 30 kwietnia do 15 maja 
łań. jest następująca: 1 kg ryżu kosztowa? z 
końcem kwietnia 1200 tysięcy mp, zaś 15 bm. 
[1300 tysięcy mp., 1 litr mleka niejbieranego 
700 tysięcy mp, obecnie 650 tys. mp, jako 150 
Stys. mp. obecnie 120 tys. mp, 1 kg masła 11 
milionów mp, obecnie 8 milionów mp. Ceny 
tmiyjcłi artykułów nie uległy zmianie.
/ —  BUDŻET MIEJSKI. Dowiadujemy się, że 
ifiuMgistiut opracowuje szczegóły, dotyczące bud­
żetu miejskiego, który w  myśl uchwały rady 
miasta ma być w  najbliższych dniach przed­
miotem obrad komisyi budżetowej.

—  GMINA KRAK. KUPUJE W IELKIE  
ZŁOM Y GRANITU 1 BAZALTU. Jak się do­
wiadujemy, gmina m. Krakowa łącznie z gmi 
eą lwowską mają w  najbliższym czasie nabyć 
olbrzymie złomy granitu i bazaltu, używanego 
ido brukowania ulic. W razie dojścia do skutku 
Sejf transakcyi, wspomniane gminy byłyby je- 
fchtoemi niemal właścicielkami tego rodzaju 
Ŝ Cmłiów i  dostawcami bruków dla innych miast 
W Polsce. (Można się zatem spodziewać, że Kra 
I&w poszczy ci Się wkrótce brukowanemi ulica 
mi ore tylko w  śródmieściu, lecz w calem mie- 
fajie.
-  II. DOROCZNE ZAWODY DRUŻYN SZKOL 
1NYCH. w  zrozumieniu ważności pielęgnowania 
zdrowia młodzieży szkolnej zwłaszcza w kry- 
jtytznych' latach jej rozwoju organizuje kura- 
toryum okręgu szkolnego w Krakowie drugie 
doroczne publiczne zawody drużyn szkolnych 
L ,zw. Igrzyska młodzieży szkolnej (ostatnia 
nazywa je nawet olimpiadą) zarówno męskiej 
(jak i Żeńskiej i to w  grach ruchowych przede- 
WSTystkiem oraz w  lekkiej atletyce. — Zawo­
dy te odbędą się dnia 28 i 29 maja br., a szcze 
£óły ich będą jeszcze podane osobno. W zawo­
dach rywalizować będzie o nagrodę wędrowną 
klubu sportowego „Cracovia“ 25 drużyn mę­
skich, zaś o nagrodę wędrowną Kuratoryum 
(Okręgu Szkolnego 12 drużyn żeńskich (ogótem 
bierze udział w zawodach 39 drużyn, reprezen­
tujących 39 zakładów okręgu). Na tegoroczne 
Zawody, pierwsze tego rodzaju w całej Polsce, 
zaprosili się przedstawiciele min. oświaty oraz 
studyów wych. fiz. i świata nauczycielskiego 
£pznania i Lwowa.

—  ULG I KOLEJOWE DLA WYCIECZEK. Min. 
kolei żel., uznając potrzebę udostępnienia przejaz- 
dórw grupowych, bądź to w  celach religijnych, 
bądź też kulturalno- oświatowych, sportowych lub 
krajoznawczych, wprowadziło w  życie dnia 1 maja 
br. specyalną taryfę ulgową. "W myśl tej taryfy u- 
crzesnuik pielgrzymki, zjazdu, wycieczki itp. płaci 
i7.a przejazd taryfę osobową o klasę niżej, tj. za- 
mUst klasy 3-ej—4-tą, 2-giej— 3-cią i lej — drugą. 
Większe grupy, złożone z kilkuset osób mogą o- 
,trzymać umyślny .pociąg, w  którym plącą również 
bilety ulgowe, conajmńiej wszakże 500 biletów 
ikląsy 4-lej Za pociąg. Jako warunek konieczny do 
(uzyskania ulgi, postanowiono minimalną ilość c- 
sób 30 oraz minimalną odległość przejazdu kilome- 

i? *® . * * L/*'' '

iWczoraj o godzinie 8-ej rano przybył z Warsza­
wy do Krakowa p, minister kolei żelaznych Tyszka 
w  towarzystwie urzędników ministeryalnych Mro­
zowskiego, Pawłowskiego, Gałeckiego i komisa­
rza oszczędnościowego <Ha kolejnictwa Andrzejew­
skiego. Na dworcu kolei powitali p. ministra wo­
jewoda Kowalik awski, prezes dyrekcyi kolei 
państw. Prachtel-Moi aiwiański z wiceprezesami 
Dr Jungą i  Gutkowskim oraz dyrektoi ami wydzia­
łów, prezydent Federowicz z wiceprezydentem Sa- 
rem, prezes, apelacyi Wolter, wicepr. Izby skarbo­
wej dr Gajewski, prezes prokurataryi gener, dr 
Windakiewicz, prezes Urzędu ziemsk. dr Lacki, 
pułk. Augustyn, komendant O. W. prezes Izby 
liandl. Epstein, dyr. robót publ. Dudek, starosta 
krakowski dr Bal i starosta Słankowski, przed­
stawiciele instytucyi bankowych, przemysłowych 
i td. Wśród dźwięku muzyk kolejowych przeszedł 
p. minister z wagonu do' poczekalni salonowej, 
gdzie wygłoszono kilka przemówień. Po powita­
niu dał się p. minister do dyrekcyi kolei państw. 
W  południe złożył p. minister wizyty ks. biskupowi 
Sapieże, wojewodzie Kowalkowskiemu, prez. Fe- 
derowiczowi i prezesowi Izby handl. Ępstemowi,

oraz innym wybitnym osobistościom. Następnie 
biurze prezesa dyrekcyi kolei udzielił p. minister 
posłuchań. M. in. przyjęty był prezydent Federo  
wicz z wiceprezydentami, którzy poruszyli-w pierw 
Wszym rzędzie niecierpiącą zwłoki sprawę iózbU-> 
dowy węzła krakowskiego, oraz budowę dworcy 
a wreszcie sprawę połączenia kolejowego i,. Kra* 
kowa Jo Miechowa. Po tej audyencyl prez Fedo­
rowicz przedstawił p. ministrowi bardzo liczną 
deputację powiatu miechowskiego w  sprawie bu. 
dowy kolei Kraków—Miechów. Kolej ta w  połą­
czeniu z istniejącą linią Miechów— Kielce— Radom' 
i mająca się budować w  najkrótszym czasie liną 
Radom—Grójec—Warszawa skróci czas jazdy-da  
Warszawy z Krakowa o 2 godziny i przecinał 
będzie najżyźniejszą okolicę, przez co rachunek 
rentowności będzie niewątpliwie najlepszym rze­
cznikiem tejże kolei. Dla spraw poruszonych przea 
prez. Federowicza oraz delegacyę powiatu mit- 
dhowskiego okazał p. minister wuelkie zaimtere. 
sowame i oświadczył, że postawi te sprawy ną 
pierwszym punkcie swego programu.

Wieczorem odbył się na cześć ministra raut r̂ . 
Starym Teatrze.

Wyrok uwalniający w procesie porucznika Kormana.
W  drugim dniu rozprawy przeciw por. Jó­

zefowi Kormańowi, oskarżonemu o występek 
nieśubordynacyi, zbrodnię zakłócenia spokoj- 
ności publicznej oraz zbrodnię podżegania do 
rokoszu, popełnionych w  Tarnowie po rozru­
chach listopadowych, sąd przesłuchał dalszych 
świadków, z których ani kapitan Szwarnowie- 
cki, ani chor. Skalski nie. potwierdzili zeznań 
obciążających co do rozirtowy telefonicznej o 
zgubionym kaloszu. Cnor. Skalski podkreślił 
prywatny charakter rozmowy obwinionego, 
oraz brak cech podburzania lub wyszydzania
zarządzeń władz. -----

Następny świadek, kapitan Chodźkó, b. ofi­
cer armii francuskiej, obecnie wykładowca w 
szkole sztabu generalnego" w Warszawie, inwa­
lida bez nogi,, odznaczony 16 rozmaitymi orde 
rami polskimi, francuskimi, angielskimi i wio 
skimi, zeznaje bardzo korzystnie dla obwinio­
nego, przedstawiając jego wybitną działalność 
na G. Śląsku.

s.wd zamknięciem postępowania dowodowe

go trzybunal uchwalił nie zaprzysiądź świadka,! 
kap. Ziemiańskiego, a to ze względu na nie­
wyjaśnione w  czasie, rozprawy sprzeczności 
między jego doniesieniami, a zeznaniami in­
nych świadków. W  czasie zarządzonej] przeZ 
trybunał konfronlacyi zarówno kap. Ziemian-* 
ski, jak i osk. Korman obstawali przy s.wyct? 
poprzednich zeznaniach w sprawie inkrymlno- 
wanej rozmowy telefonicznej. , -

Do odczytaniu aktów wygłosili przemówie­
nia piokuiator podpułk. dr Bartik, żądając za'4 
sądzenia por. Kormana według aktu oskarże­
nia, oraz obrońca dr Zdzisław Kwieciński, kt<5 
ry wykazując .brak złego zamiaru w czynach 
obwinionego, żądał uwolnienia od winy i kary*

Po półgodzinnej naradzie przewodniczący 
trybunału podpułk. d r Kappel ogłosił wyrok 
uwalniający oskarżonego dla braku istoty czy­
nu karygodnego.

Prokurator wniósł zażalenie nieważności od 
wyroku.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Trzebini.
Wczoraj w krakowskim sądnie okręgowym przed 

sso. Lizakiem toczyła się rozprawa na tle zajić 
podczas strejku generalnego w  listopadzie ub. r. 
w  Trzebini.

Na feiwie oskarżonych zasiedli; Roman Szuwara, 
dyrektor Kasy chorych w Trzebini, Stanisław Wró  
bel i Franciszek Zaczkiewicz, obaj górnicy z Trze­
bini, obwinieni o występek zaburzenia, spakojno- 
ści publicznej oraz wywołania zbiegowiska. W  
szczególności Szuwara i Zaczkiewicz mieli we­
dług aktu oskarżenia wzywać robotników na zgro­
madzeniach w  dniu 6 i 7 listopada do oporu prze- 
cjw władzom, poczem masy ludzi ruszyły na dwo­
rzec i rozbroiły tam oddział wojska. Osk. Wróbel 
dnia 6 listopada widząc prowadzonych do poboru 
kolejarzy miał na zgromadzeniu wezwać tłum, by 
nie pozwolił na stawienie kolejarzy prżed komisyą 
wojskowa., w  rezultacie czego tłum odbił koleja­
rzy eskorcie policyjnej. Wreszcie Zaczkiewicz ob­

winiony jesl o kradzież karabinu, z którego strze­
lał koło dworca.

Przesłuchani na wczorajszej rozprawie obwinie­
ni nie poczuwają się do winy, twierdząc, że prze­
mawiali na zgromadzeniach legalnych, odbytych 
w obecności delegatów starostwa chrząnowskiego, 
z których jeden również przemawiał na zgroma­
dzeniu. W  demonstracyd na dworcu oraz w odhu 
ciu kolejarzy eskorcie nie brali udziału. Obw. Zacz 
kiewicz twierdzi, że karabin odebrał jakiemuś 
chłopcu niechcąc by ten zrobił z broni niewłaści­
wy użytek, a nie mogąc wyjąć naboju, strzelił Yil 
powietrze, poczem odniósł ten karabin do obw- 
Szuwary, polecając mu oddać go na policyi. Try­
bunał przychylając się do wniosku obrońcy dra. 
Rosenzweiga postanowił rozprawę odroczyć celem, 
zawezwania świadków na okoliczności, przytoczy, 
ne przez obwinionych.

—  OTWARCIE W YSTA W Y  WIOSENNEJ W  
DOMU ARTYSTÓW. W  niedziele U -go  bm. otwar­
tą została W Domu artystów przy pl św. Ducha 
Wystawa wiosenna,,, urządzona staraniem Zwią­
zku Polskich Artystów Plastyków. Wystawa ta 
przedstawia się bardzo interesująco zarówno ze 
względu na dobór autorów jakoteż warlość wysta­
wionych prac z pośród których podkreślić należy 
dzieła prof. Mehoffera, Pieńkowskiego, Kamockie- 
go, Filipkiewicza, Bukowskiego, Czerwenki, Fed- 
kowicza, Godłiczki, Gepperta,. Grotta, Hofmana, 
Hryńkowrskiego, Jabłońskiego, Olesia, Stachiewiczu 
Wojnarskiego, Wodzinowskiegó, oraz grafikę Ko­
walskiego i rzeźby Dunikowskiego, 'Laszczhi i Po­
pławskiego. Wystawa otwartą będzie do kohea bm. 
codziennie od 10 do 1 i od 3-ciej do 6-cj.

—  Z POWODU PR ZEPEŁN IEN IA  WIE- 
Z IEN KRAKOWSKICH kilkunastu skazańców, 
między nimi Paweł Sierankiewićz, skazany, ó- 
statnio za zdradę główną na 10 lat więzienia, 
zostało przeniesionych do zakładu karnego w 
Wiśniczu, SJak Wiadomo, więzienia wiśnickie 
stdjf pod-zarządem krakowskiego sądu okrę­

gowego karnego i są oddziałem tutejszych wię­
zień sądowych.

---------- o-o-------—
KOŁO TO W ARZYSKIE  „ŚW IT” W  KRAKO­

WIE
urządza w sobotę| dnia 17 maja br. w Sali Sa-* 
skiej, przy ul. św. Jana 6, punktualnie o godz, 

8 wieczorem

Uroczysty Wieczór Inauguracyjny

przy współudziale pp. Białkowskiego, art. Tea* 
tru Miejskiego, Kniaginina, prof. Konserwat, 
Muzycz. i innych wybitnych sił artystycznych* 

Po wieczorze zebranie towarzyskie połączo­
ne z dancingiem.

.Wstęp za zaproszeniami.
—.— o-o----—■

-  „M ERKAZ-HACEIRIM“  (Sala „Ezry)1’. Y* 
sobotę, dnia 17 maja o godz. 3-ciej popołudniu 
odbędzie się zebranie członków. Obecność wszjf 
stkich jest konieczna*



fcr. I1Ó „NOWY D ZIEN N IK " sobota 17 m*ja. Str _ IŁ—n

TOW.
punkt.

—  POSIEDZENIA  % *YDZIALU ŻYD.
1RIMN. odbędzie się vve czwartek 17 bm.
O godz 4 poj>.

--------o-o--------
f  «  „H YG IENA N A R Z Ą D Ó W  ZMYSŁO­
W YCH* na ten temat wygłosi odczyt stara­
niem „sekcji zdrowia" przy żyd. Tow. akad. 
^.Ognisko" p. dr Adolf Schwarzbart w sobotę 
j(a nie piątek jak poprzednio mylnie podano) 
św. Anny 1. 6. Początek o godzinie 5 popol. 
iWstęp wolny. Goście mile widziani.

TEATR  IM. SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Tajemniczy pan".
Sobota popoł.: „Przedstawienie Koła klasyków",

B a GATELA

Piątek: „Gdy kobieta pragnie",' . ___
Sobola popoł: „Dr StieglUz" wiecz, „Guy ko- 

Li eta pragnie".

OPERETKA
Sobota: „Dzidzi" (premiera).

1
-

Przegląd gospodarczy.
H ANDEL i

ZM IA N Y  OPŁAT M ANIPULACYJNYCH. Z Jn.
Ito br. wprowadzono pewne zmiany W  ustawie cel­
nej co do wysokości opłat manipulacyjnych.

Opłata od towarów przywożonych, podlegają, 
cych opłacie celnej wynosić ma 5 proc. od ceny cła 
[(najmniej 0,50 zł.). Cd towarów przywożonych 
yolnych od cła (zboże, jarzyny, mięso, sadło, tran, 
skóry surowe, surowe materyały włókniste, juta, 
.wełna) 0,25 zł. od 100 kg. (najmniej 0,50 zł.). Od 
Innych towarów wolny cli od cla z wyjątkiem rud 
0,10 zł,, od rud 0,01 gr. od 100 kg. (najmniej 0,50 
*ł.).

Od towarów wywożonych 0,02 zł. Wolne przy 
przewozie i wywozie od opłaty manipulacyjnych 
są węgiel i jego przetwory, ptactwo i zwierzęta 
(Wolne od opłat celnych, towary przewożone w  ru­
chu granicznym towary sprowadzane przez mono. 
pole i wojsko, przedmioty przewoż,one na zasadzie 
umów o reewakuacyi, rewindykacyi, repatryacyi 
a reparacji, wywożone do Niemiec na podstawie 
traktatu wersalskiego i przewożone przez Polskę 
tranzytem.

Od przesyłek pocztowych podlegającycE cła po­
bierana ma być oplata manipulacyjna W wysoko­
ści 15 proc od sumy cło, przy przesyłka d l wol­
nych od cla niema opłaty manipulacyjnej, przy 
przesyłkach odprawianych warunkowo (przy przy 
■wozie i wywozie 0,50 zł. od każdej pacziki, od pczjt> 
sylek zadeklarowanych w  sposób niezuplmiy, łub 
źle zadeklarowanych pobiera się dodatkowi Opłm 
tę od towarów podlegających opłacie 10 peoe. cła 
i wolnych od cla 2 proc. od wartości HąwinŁ 
Odsetki za zwlokę w składach wynosząc B f B  
dziennie od przypadającej ą nift- 
mmie kwoty. ,,

H ANDEL W ALUTAM I, 
jaśnia, że wobec uchylenia % łŁrfjpri* 
ograniczeń w  handlu jfrńp-
wiizami wewnątrz kraju t łfcj |pii»wńiiiis p zez 
handlujących specyalnych r t ja n ó i r  oraz
sprzedaży dewiz i walut raydfl 0 dniem
tym przestało obowiązywa&flWCw^ou}©.natomiast 
przechowywanie dokom “  
rych dokonano przekazanhą.
(zakredytowania rąch

/ OBNIŻKA PŁA C  Ri 
W y ś l e  g o r n o ś l ą ;
popołudniu odbyły si 
ponawauej przez 
płac w  tutejszym 
stanowiono w  zasi 
dodając do staw 
dawców mniejwl 
i,w rewirze centr 
przedsiębiorstw, 
mniej więcej 17 'pi

„jjOdbttawie kló- 
Magranicę lub 

;o

i PRZEM YSŁ  
W  PRZE- 

tialek 12 bm. 
sprawie pro- 

obniżki 
Im  przemyśle. Po- 
adtzać otaitżkę płac, 

przez praco 
dla, przedsiębiorstw 

j. JS; p roc*d la  innych 
,fo,zatem jm4żkę,_płac a 
. dMOdkuW prac^ących 

w  przedsiębiorstwach rewJm centralnego i o 
mniej więcej 22 proc. dla zatraouionych w reszcie 
przedsiębiorstw, ciężkiego przemysłu. V,

W  związku z tem odbyał się 13 tar. przed ipoL' J 
łudniem konfereneya górnośląskiej konwencyi wę­
glowej, która postanowiła od dnia 13 bm. znieść 
obowiązującą od 12 bm, 20 proc. podwyżkę cen 
węgla,

, FINANSE*
t  BANK POLSKI pobiera następujące stawki 
od inkasa weksli:

Dla członków obrotu żyrowego:
Weksle miejscowe 0‘5 procent. Zamie&scowe 

IW procent.
Na miejscowości, gdzie Bank Polski nie po­

gada oddziałów, lecą tylko zastępstwa 1’3 pro 
tent.
• Dla wszystkich’ innych klientów: Miejscowe 
ląjH-ocent, Zamiejscowe 1‘5 procent. Miejscowo 

j^ ń e  niema oddziału Banku Polskiego, 2

KOM UNIKACYA
PRZESYŁKI POCZTOWE NA GDAŃSKĄ 

W YSTAW Ę . W. M. Gdańsk urządza od 16 do 
19 maja 1924 Gdańską wystawę rolniczo-pize 
myślową. Na czas wystawy będzie otwarty 
urząd pocztowo-telegraficzny pod nazwą „Dan 
zig-Langfuhr, Landwirtschaftliche ausstellung* 
z pełnym zakresem działania* tak w dziale po­
czty listowej jak i w dziale telegraficznym I te­
lefonicznym.

Na przesyłkach pocztowych wysyłanych na 
wystawę ma być wyraźnie oznaczony wyżej 
podany urząd pocztowy, numer miejsca wysta­
wowego (Stand nr.) lub ewentualnie jeżeli adre 
sat sam z urzędu podejmie przesyłki oznaczać 
je „poste restante".

Z litłd y.
Kraków, 15 maja.

Silniejsze raalizacye wobec nieco wyższych 
{ kursów ostatnich dni oraz osłabiona tendeneya 

w Wiedniu wpłynęły dziś na osłabienie kur­
sów akcyi u nas.

Po giełdzie robiono: Jawrorzno drobne 33— 
SySO—33‘25 - 32*50. Jaworzno grube 31*75. Ni 

0*40, Len 150—1*40. Lokomotywy 0*80.

R^aluty: Dolar 5*22, Frank franc. 30*75.

; Dewizy: N. Jork 5*21, Zurych 92*40—92*39 
jf»aryż 31.50—32. Praga 15.36-15.30.

ftkeye banków®,'handlowe I przem .:
T r a n > a k ( ) | «

15 V. 14 V.

Polski Eank rm m . I-Yllj 0 58 -  0 64 086-064
ank Hipoteczny — —

• auk Małopolski 0 80 - 0-75 6-80
Ziemski Bank KredyL — -—
i owszechny Bank Kred. 0‘28— 018 —
I ank Komercyalny 1—IV 6-21 0-22
Benk Zw. Sp. Zarobków. 7-25 -7*00 7-50—7-89

Polskie Tow. bandL 0 53-061 0-81-063
HaudL Sp. akc. .Itnpez* 0 01 064
.Pharma* Mag. Jawornicki 1-55 1-50—1-56
Iow. han. Bracia Rolnlccy 0 20 _
.Polski Glob* — 0-23-0-24
0, Hartwig, Poznań — _
Żegluga Polska 0-18
Warsz.Tow.Trans.i Żeglugi — . _
Zieleniewski 1—IV 14-75-14 00 15-50-1675
H.Cegielski, Poznań 085—078 0 83-0-88
Parowozy 1-V. 0'57—0-55 0-56—0-80
, Automotor* fabr.samoch. —
, Lemiesz* fabr. masz. roln. _ __
Modrzejewskie Zakł. G. H. — _
.Trzebinia* żeL 9-95—066 0-85-1-10
Zakłady amunie. .Pocisk* —
Huta żelazna, Kraków — _
Górka* fabryka cementu 2ś\r 0-25-50 27-00— 27 50

bierszańskia Zak.Gór.S.A. 7-z5—7-00 7-76-800
.Tepege* Tow. dla prz, gór. 3-18—2-75 8-60 - 4  00
Akc. Tow. naft, Galicya* — _
A. T. dla przem. oleju skal. — —
Polska Nalta 065-9-55 0*75-0-76
.Pokucie* Naft, Sp. akc, 060 0-55
.Oikos* T. A. — —
.Strug* Przem. drzswny L 1-80-1-70 1-90-2-00
.Pezef* Powsz. zakł. bud. —
oyndykat koszyk. Kraków —
i abr. przeL tł. w Trzebini ’ 6-75—7-00 7-60—7*76
.Azot* 1—IV. 060 0-60
^Agrochemia* — _
.Krakus* 2j.fab.prz.wyak. 1-88 1-90-2-00
r abr. cukru w Chodorowie *•70-6-80 6 60—7-1&
Cukrownia Chybie L 9-80 — 9-00 9-60-1015
a . Piasecki — —
r abr. porceL w Ćmielowie 1-95 1-10-1-25
ćlektr. w Sierszy i-iV 066 —
i. v*. Nlemojowiki 0-90 er kup- 0 95
t abr, k«ptluwy «  MyiUs. rz. —

GIEŁDY KRAlOW l^
Giełda warszawska z dnia 15 b. m. (PAD 

Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tram. 5181/2, 
funty angiłlski* ——, bony złote 070—075, pożyczka 
złota 8 -850 -  8, milionówka 050 -040-015, pożyczka 
dolarowa 285.

Czeki Belgia tranz. 26— 2575, Holandya tranz. 19315, 
Londyn tranz. 22671/2, Nowy Jork tranz 518V2, Porył 
tranz. 3075, Praga tranz. 1527, Szwajcarya tranz. 9185. 
Wiedeń tranz. 732ty2, Włochy tranz. 2315.

Warszawa 15 b. m (PAT.) Giełda. Akc/e
Podane cytry rozumieją się w złetyek. Bank Mat»polski, 
Kraków 080, Bank Przemysłowy Lwów 0*5—045— OeO,
Bank Żw. Sp. Zar. Poznań 7, P u ls  ———
W ild t ------------ , Cukier Warszawa 530 —480 —500,
Cegielski 080—085—080, Ursus 160 Parowozy 035—045, 
Zawiercie ——— —, Żegluga 025 —030, Polska nafta 075, 
Siła i Swiaiło 070—095, Ćmielów 116. Starachowice 
400—370—390 Pocisk 160 Zieleniewski 1525 Żyrardów 
60 —4850—4876 Cńodorów 700—650, Trzebinia .

Lwów, 15. 5 PAT. Giełda. Akcye. Bank hipot 
0.91, powsz. kred 0,13—0.15, ziemski kred. 0.24—  
0.28, browary 9,90—10,50, .ćhoaorów, 6.71— 6.b0, 
Cegielski 0.60—0.75, Ćmielów 0.93—95, Oj kos 4.1Q 
—4.25, Parowozy 0.54—0.55, nafta 065, poi. tow. 
bud. 0.14, Rakszawa 3.40—3.50, Siersza górniczą 
5—7, Sole potas. 7.20— 7.25, Zieleniewski 1420—> 
14.34.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
Wieaeń 15 bm. (PAT.) Dewizy. Amsterdam 26650 

Zagrzeb i Belgrad 871 Berlin 16.36 (za bilion) Bruksela 
3569, Budapeszt 077, Bukareszt 353, Chrystania 9680, 
Kopenhaga 12180, Londyn 310.500, Madryt '9680, Me- 
ayolan 3164, Nowy Jon 70935, Paryż 4242, Praga 2098, 
Sofia 610 Sztokholm 18679 warszawa —-— — (za10.000) 
Zurych 12575, Dolary 70460, Belgijskie 3525, duńskie 
120 40, marka niemiecka 18.00, angielskie 30Ł700, fran­
cuskie 40j0, holenderskie 26260, włoskie 3160, jugo­
słowiańskie 868, norweskie 9560, polskie 76—82, 
rumuńskie 349, szwedzkie 18360, szwajcarskie 12560, 
hiszpańskie 9560, czeskie 2077, węgierskie 076.

Papiery lokacyjne. Renta majowa 660, austr
renta kor. 6(0, renta lutowa 1160, węg. renta ker* 
7260, losy tureckie 362Ó00, piior. kol. pot. 479090> 
Kolej połudn. 79060.

AKCYE POLSKIE. Galicya 1,915.000, Schoanieą
440.000, Siersza 97.000, Kompas 18.500, Bank małog
12.000, bank hipot 18.000, portland cement 84.000, 
browary lw. 145.000, Mraznica 67.500—72.000, TP.U 
41.000— 45.000, lriag 185.000, Zieleniewski 200.0001 
Apollo 600.000, Silesia 31.500, Fąnto 34Q.0Q0, ggL 
Karpaty 240.000,

Końcowe kurza dewiz w Berlinie z 15 baz.
(PAT) cyfry w markach złotych Amsterdam 15741, 
Zueaes Aires 1185 Bruksela 21.35, Chrystiania 58.46 
Kopsahaga 71.62, Sztokholm 111.72 Helsiugfors 1057 
Włochy 1896, Londyn 184.05 Nowy York 416, Paryż 
2514, szwajcarya 74.41 tuszpania 5816, Japonia 1686, 
Belgrad — Rio de Janeiro 0i7&,,Wiedeń <08, Praga 1246, 
ao iu 509.

Zurych, 15. 5 PAT. Zamknięcie giełdy. Holan­
dya 211, N. Jork 564 i pół, Londyn 24.67, Paryż 
33/15, Medyolan 25.12, Praga 16.60, Budapeszt 00055 
Bukareszt 2.85, Belgrad 6.95, Sofia 4.10, Wiedeń 
00079 i pięć ósmych. •«»

Zurych, 15. 5 PAT. Szwajcarski Bankverefcu no­
tował dziś nieoficjalnie przekaz na Berlin 00131 
ii pół do 00132.

Zjazd mmm d u i M i  aa B & iiiii
Kijów. (ŻAT.) „Ko misy a państwową dla spraw 

mniejszości narodowych", którą niedawno stwo­
rzono zwołuje na czerwiec 1924 roku zjazd mniej­
szości narodowych, zamieszkałych na Ukrainie. 
Przypuszcza się, że na Ukrainie znajduje się około 
6 milionów obywateli, należących do mniejszości 
narodowych. Największą ilość reprezentują Żydzi, 
Polacy Niemcy, Rosyanie i MOktawianie, n Każde 
25UO obywateli, mających wedle konstytucji, prawo 
wyboru do sowietu otrzyma prawo wysłania dele­
gata na zjazd. Zjazd wybierze stały komitet wy­
konawczy, który będzie się starał o materyalny ł  
kulturalny rozwój mniejszości narodowych. Każdy 
projekt ustawy, dotyczący interesów mniejszośai na 
rodowych będzie rozpatrywany przez komitet tych 
mniejszości.

ZE SPORTU PALESTYŃSKIEGO. O Igrzyskach 
sportowych otwartych 21. kwietnia w  stadyonie 
„MiaJskabi" w  „Bet hakeren" donoszą piisma pale­
styńskie; Na okalających siady on sportowy wzgó­
rzach, zehrało się przeszło 5,000 yvadzów. Na o- 
Iwarciu byli obecni Wysoki Komisarz, sir Herbert 
Samuel z małżonką, Edwin Samuel i Mr. Bentarcfa, 
Bialik, Ussyszkin, Dawid Jedlin, Col. Klsch. Sir 

Herbert Samuel wygłosił uroczyste przenDÓKiSBł® 
W języku hebrajskim.



^ S t r .  1 2
■ -  »g r  - "„NOWY D ZIENNIK*, „obota 11 maja/ Nr. 110

f t A R I T A  F n s m it  L tm lirti u  t a m
R N D I I I I  c  l i i i i r nE. PALCOW EJ
672 otwarty z dniem  15 maja b r.

rrzy jm u je dorosłych i dzieci w  każdym wieku.
Dla dzieci specyaina opieka pedagogiczna i f id d Z Ó f lOKarskL 

) Kuchnia rytualna wyborowa. —  Na maj i czerwiec ceny zniżone.

P H U  Lm ów ki-Stiit
Zgłoszenia:

- w mliii Mii iliiUsii U

T D  A i r  I  szybkobieżne we wszelkich rozmiarach, najnowszych typów 
■  r  ■ I J dostarcza ze składu lub w krótkim tcrmirij z fabryki firma

Uniwersumi i MDitUO-MIlWil 199
i r  przedsiębiorstwo sprzedaży i zakupu maszyn dla wszeiklcn gałęzi przem.

w  Krakow ie, u l. iw .  Marka 25. Te l. 4135. 
O D D ZIA Ł: we Lwowie,, u l. Słoneczna 34. Te l. 1045.

- Generalna Repiezoutaeya na Polskę Jibryki traków i m.szyn tartacznych 
)?1 C. Jsshnt I Syn, Łandsbergnad Waitą, Niemcy,
zastęp ty aa okręg waiszawski, wileńsm, wołyński i śląski, poszukiwani.

Bp. z ogr. odp. 92t>

M i n  i  h n a f e b '  u
poleca w fawdzw wielkim wyborze zagraniczne:
Suknie, b luzki, kasakl, kam izelki itp 
jaLoteż wszelkie in a t e r j fa ły  z metra.

Kemltai budowy  
b d » W M l « | o T m .  glm n. w Krakowie e g ła s u

KONKURS
119 projekt budowy Domu gimn.
W konkursie' ihegą biać udział inżynierowie i arcni 

tek.i, zamit ikali > Polyce 
Ola autorów i  prac najlepszych wyznacza sio 
1  nagredy w  w yso ki» 400, 250 1 150 zł.
rre]ok y  szłLjać należy ao dnia 30 .zerwci 1924 r. 
aa ręce prjz«° Żydowskiego Tow. gimn. w Krakowie 
p. rygmjnia Hochwalda, pizy nl. Orzeszkowej L. 7 
aeuziennie ód godziny 1—6 wieczór, gdzie też można 
podjąć szczegółowe i ogólne waranlci konkursu.

ZADAJCIE WSZADZIE

. . K I T T E R A "
proszku d rrz d lo w e g o  

cukru w aniliow ego I pudlngów*
v/ smakach: czekoladowy, cytrynow y,w a­
niliowy, malinowy, ananasowy i migdałowy

Lwów, Krasickich 20.

Dl AfHI tf gŁloW6> i*koteż 
rtHlIII I płótno na metry 
nieprzemakalne w yrobi’ 

czeskiego dostarcza • 
A. ROMEK, Kraków, Pla« 
Matejki 5. 803

Wyłącznie 
hurtownie 
do nabycia 

we firmie

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż x  dniem dzisiejszym uruchomiliśmy naszą pra­
cownię parasolniczą i przyjmujemy wszelkie re- 
paracye w  zakres ten wchodzące, 
i LAND AU I DYM
556 Kraków, Dietla 46.

WWW WWWWTWWWWWWWWW

1! IEBYWAŁA OKAIYI !i
z której każdy korzystać musi

1YDZIEM
WIELKIEJ W^C^RZEOAŻY

OBUWIA
z 10%  o p u s te m

niżej cen stałyeb.
Obuwie eleganc., solidne, modne 
945 i trwałe.

U I 2 E L A  B r a N D
Kraków, Marowlóln)> L. 6.

Y T T T T Y T T

zdolny or­
ganizator 

regulmje zaniedbaną b—ehalteryę, 
sporządza bilanse, zakłada księ­
gi handlowe i prowadzi Je. Zg ło ­
szenia pod „M. G.* do Admin. 
N. Dziennika b75

RdUKlbsł postukuje stosownej 
nD W U nul miejscowości z  m ie­
szkaniem, eweat. spółki Zgło­
szenia pod , Adw okat- do Biura 
Słał tera, Rynek 5. #73

palisandrowa, w iedeń­
ska okazyjnie do sprze­

dania, Dolne M łyny 2 Srebrny.

| lU ftiiLa  handlowego i prak- 
o tu llu  tykanta, puszuLuje 

Wurat ł Herzog, Grodzka 42, 
Zgłoszenia m iędzy 8— 9 #84

Z astępstwo i główny skład 
kimicsi dc zapalniczek 
fabr. Treibacher pod adr.

„TRflBAliERAUERMEiAir
Kraków, Dietla 74, II. p. 6,8
P O ZN A J 5 E B IE I
Kim jesteś? Kim być możesz? 
Charakter, zdolności, przezna­
czenie. Jeżeli Cł brak energii, 
równowagi, Jeżeli nie w iesz Jak 
żyć, postępować, aby zwycięsko 
przeciwstawić się losowi, zwróć 
się do p. Szyllera-Szkolnika, 
anawoy dusz, autora prae nau- 
kowyeh. Nadeślij eharakter pi­
sma swójego łub zainter^sowa 
nej osoby, napisz rok, m iesiło 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób najbliższej ro­
dziny. Na ty ch danych otrzymasz 
iistem poleconym naukową szcze­
gółow ą analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń ży ­
ciowych, odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania, również horo­
skop, u łożony przez słynne me- 
dyum Miss Ewigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się po otrzym a­
niu złotych 3. — Jeżeli wziąść 
pod uwagę, że wykonanie ana­
lizy wj^maga poważnej um ysło­
wej pracy, koszta ogłoszeń, po­
cztowe etc., w yżej oznaczona 
suma nie jest zbyt wysoką. Oso^ 
bićcie przyjmuje 12—7 popoł. Do­
świadczenia naukowe p. Szyllera- 
Szkolnika, zaszezycoue chwaleb­
nymi protokołami naukowych to­
warzystw W arszawy, świadect- 

(wami najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego 1 odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj cieka­
we] treści naukcwc-pouczafącej. 
Katalog ilubtr. darmo. Na prze­
syłkę dołączyć znaczek pocztowy 
Adres: W a r s z a w i i  P n y e h o -  
g r a f o l o g  S z y E le r -S z k o ln lk  
P i ę k n e  2 5  pokój 14. Telefon 
Nr. 60R.C9. 88*

Rok zał. 1393. Tel. 4098.

HEBLE
uszalkiego rodzaju jak: 
Jadalnie, Sypialń, e, 
Garnitury, Salony, 
Meble gięte, 668 
Wózki dziecięce 
i deszczułki do krzeseł 
Krzasła h u r t o w n i *  

niżej cen fabryczny ct 
sprzedaje

M 'u-y zaszczyt zawiadomić naszyi t P. T. Odbiór* 
e"w, iż u „ąJziliśmy ELAKYRO-NACHAhldZNH

P A LA R N I!: K A W Y
i dostarczamy 

kawy palcnej w najlepszych gutwukacn. 
Ceny nader przystępna.

Próbne zamówiema uskun czniamy w 5 kg 
925 woreczkach jutowych.

Kdrbel i Gottlieb
Import herbaty i kuwy

Kraków, ul. Heiseisa L. 7

L 1 Y I  ijęz. francuskiego 

angielskiego
dla początkujących i bardziej zaawansowa­
nych: Gramatyka, literatura, konweriacya, 
ulica Basztowa L. 18, II. p. 947

671Zakład 
tamborowanla
haftów maszynowych I rocznych

wykonuje wszelkie roboty maszynowe 
i ręczne w zakrec ten wchodzące szybko 
i starannie po przystępnych cenach.

H.imi.KiatliN-PiWLKalwa[)jit^j
Rok założenia 1869. Rok założenia 1869.

M AG AZYN  JUBILERSKI *

M. Kornreictt i
KRAKÓW . STRADOM L. J
poleca wyroby ze złota, srebra w najispszem w  kona ai u, 
Jakcie. <,agarki j  .ecyzyjne OM EGA, SCHAFHAUSLn  
l t d po'Lenach la .rycznych. 867

bY^MgftFaliipalA.e]
w 20 lekcy ach listownych 
może są kaząy gru ■si­
to./nie haączjjć 784 

Ceny przystępne.

H a j e m ł a r z  w ita n y
niezbędny dla Biur, Urzę 
dów, Adwokatów, Ean- 
kórz et< 731

Cen. złp. 6*7i.

Szkoła koresp. dla nauk handlowych
It ra lto u r , X X I I .  O a r n e c k i e g o  L . 4 0 .

iw . Kfzyifi 3.
SANATORYUM
i Zakl. d Wodou, aJczy

Dra Kupczykr
Kraków, Szujskiego I I .  Tel. 1255.
Wodolecznictwo, kąpiele 
kwasowęglowe, elektrycz­
ne, lampa lcwrreo wa, dy eta 
Choroba układu nerwo­
wego,żołądka i kiszek, sei - 
ca, cukrzyca, reumatyzm.

r
udziela lekcyj języka 
i literatury heb.-ajsklej. 
ul. B orta  Jose.;,. icza 9.

W yłączne zastępstwo firm :

B e c h s I e i H ,  B l i i f h n e r ,  

B & s e n d o r f e r

fortepianów Helena imolartk*
Kraków , SzewikO *. I. p . Te l. 4365.

przyjmuje w.zelk<e zamów ienli 
w zakri a drukarstwa Wuhodxą»e, 
oj o .«i ,fluo4ci druki bankowa, 
kupieckie, przemysłowe, rekla 
u ov o, czasopisma i dzieła, wy 
konując takowe starannie, szyOko 
i po.~enacn .miarkowanych

W  K R I K O W I E  
P R Z Y  U L IC Y O .R Z E S Z K D W Ł J  L .  7 .

870

9  B B M W B I l W W f

w bardzo wielkim wyborze nadeszły.
( M y  um iarkowano l Ceny um iarkow any I

LEON
HL5-7.

.iKuJadta ^ » is bp, .w^dawn, h:-d, gfagt, I$o, ScŁgarzbatt, Ąejł, odpow. Jakóh 1-łoihwl ~~-MawaJJruh>rnu PaennikBWz, Orzczzko^nś B


